
Należytość pocztowa uiszczona ryczcuten. Kraków, Piątek 11. grur' n , K O ir  Y t n ^  W r ;

sy S u M ? "i
mhm. Mu tama
>CJU . H«<lerHn»* f -  
śm  tw i a  
Włam n r  » t o »  
r i a  M a i łanu at 
IMOpaaaasia praaB

-M I «  rci 
para aantlTnanma 
paan . cale op n a a  
M tia a  b i m b  aa 
a a K W a M p  -  Oajnaiaati nuuya. 
IfcaraapnniUnrirpry-

t t a  — Za ikM  la- 
feMnKuy.koniMa* 

t a n  fO prac.
U MU- ™ — ■

Redaktor naczelny: 
Józef Nekanda Trepka.

R A K O W S K I
L

Jbenuri sni_ w y  
«ott ar >U ikowto 
ml es. a  3-IG. i  
odnoszealem Ac 
domu z.. 3"60 —- 
Zamiejscowa «  
«_0 , Zagiaoim 

zL T-oa ‘

Redaktor odpowiedzialny: 
Marjan Bobrowski.

Redakcja i Administracja Dunajewskiego 7. — Tel. 2502. P. K. 0 . Warszawa Nr. 151,100, Kraków Nr. 404.100.

(j. t.) Fakt to zaiste osobliwy, że 
*aądy wszystkich państw europej­
skich, posiadających oddawna prze­
myślane ustawodawstwa socjalne, mu- 
&*,ą teraz oglądać się na Włochy, gdzie 
tzięki inicjatywie genialnego człowie­
ka z ludu, wchodzi w życie nowe te­
go rodzaju ustawodawstwo, któremu 
s,vox populi“ dał miano „epokowege 
lHussolini bowiem, były robotnik, 
który nietylko nie był słuchaczem unl 
Wersytetu, ale nawet niema za sobą 
Szkoły średniej, jest autorem ćwieżo 
Uchwalonej przez parlament włoski 
„ustawy o pracy", mogącej pchnąć na 
Uoiwe tory Kwestję socjalną zarówno 
We W łoszech, jak i w tych krajach cy­
wilizowanych, które będą posiadały 
dość inteligencji i dobrej woli, aby 
bójść za danyłn przykładem.

Mussolini stworzył nowy stosunek 
między pracodawcą a pracobiorcą za 
bomocą rzeczonej ustawy, obalającej 
Wszystkie dotychczasowe precedensy, 
* składającej się z dwóch części: 
bierwszej, która zajmuje się umową 
o pracę i drugiej, poświęconej prawu 
bracy.

Z całej omawianej ustawy wido- 
cznem jest, że jej autor, sam niegdyś 
Socjalista, zużytkował naukę, jaką da­
ty Wiochom wypadki wewnętrzne w 
latach 1919— 19A1

Przedewszystkiem stwarza nowa 
Ustawa podwaliny umowy o pracę, 
która w przyszłości będzie dziełem u- 
*Qanych przez państwa zjednoczeń 
Pracodawców. W  każaym oaręgu mo­
że być utworzony syndykat pracodaw­
ców, o ile zatrudniają przynajmniej 
S/tO część robotników danego zawo 
'-u, a syndykat pracobiorców — o ile 
brzynajmniej 1/10 część robotników te­
ko samego awodu echce doń należeć.

Od syndyltatów tych będzie wyrna- 
kanem, aby strzegły gospodarczych i 
moraiuych interesów swych członków 
"raz wspierały ich i pomagały im w 
Uabywaniu wykształcenia zawodowe 
go. Dalej, mają być stworzone syndy­
katy mięszane, złożone z pracodaw­
ców i pracobiorców. Także zawody 
^olne i artystyczne uprawnione są do 
korzenia .-ryndy katów. Uznanie zaś 
tjrzez państwo iaKiegokolwiek syndy­
katu następuję na mocy dekretu kró­
lewskiego, wydanego na wniosek od­
nośnego ministerstwa w Dorozumie­
niu z mani ster stwem spraw wewnętrz­
nych i Rady stanu.

Uznane syndykaty posiadają pra- 
"'a i obowiązki osób prawnych, a także 
Ustępują wszystkich pracodawców i 
Pracobiorców swego zawodu w danym 
°kręgu bez względu czy należą do 
Pjch, lub nie należą. Wolno im rów­
nież ściageć od wszystkich składki, 
^'ynoszące maksymalnie po 15 lirów 
Ocznie od każdego robotnika dla pra­
codawców i po 15 lirów rocznie dla 
Pojedynczego pracobiorcy

Umowa o pracę, zawarta między 
^ndyketami pracodawców a praco

Na drodze uzdrowienia sytuacji 
gospodarczej Państwa*

PREMJER O SYTUACJI.

Tel. wł. W  a r s z  a w  a, 9. 12. Prężę- mini­
strów, p. Aleksander Skrzyński, w  rozmowie z 
przedstawicielami pism oświadczył:

..Opozycja twierdziła, że rząd koalicyjny nie 
zdoła dotrzymać kroku w ważnych sprawach 
programowych- Każda grupa, mówiono, będzie 
ciągnęła wóz rządu w  sw ą stronę.

Ale nie po to stworzyliśmy rząd koalicyjny; 
nie po to, aby wszystko pozostało bez zmiany- 
Ciężko to będzie przepruwadzić- Pierwsze kro­
ki zwłaszcza zapowiadają się. jako trudne. Spo­
dziewam się dlatego, Iż ten tydzień będzie bar­
dzo ciężKi-'1

SZCZEGÓŁY REDUKCJI.

Tel. wl. W a r s z a w a ,  9. 12. Na r 1926 
postanowiono preliminować, jak się dowiaduje­
my, jeden miliard trzysta kilkadziesiąt milio­
nów zl- Na pierwszy kwartał przeszło 400 mi­
lionów.

Oszczędności w  budżecie o  500 milionów, 
który rząd p. W ł. Oraosklego preliminował w

mowy, aby dokonano redukcji w  tym dziale 
kosztem zmniejszenia pensji oficerskich. W  po­
zycji ministerstwa wyznań religijnych 1 oświe­
cenia publicznego, która wynosi 311755340 z ł , 
nie należy się spodziewać zbytnich oszczędno­
ści Postanowiono natomiast położyć nacisk na 
zwiększenie wydajności pracy nauczycieli pań-

r. b. 1 83J 230 972 (cz. A —  administracja), zaJ \ stwowych-
106 342 872 (cz. B-—  przedsiębiorstwa), doko­
nane zostaną przedewszystkiem przez redukcję 
wydatków inwestycyjnych, zmniejszenie fundu­
szu pom ocy dla związków komunalnych, w y­
dzielenie ministerstwa kolei do działu przedsię­
biorstw, w  którym figurują już Żelazn, koleje. 
W  ten sposób usunęłoby się z jjzialu administra­
cji wydatek 2 864 600 zł-

] 'oważmejszych oszczędności, zakrojonych na 
dalszą metę, postanowiono dokonać w  minister­
stwie sparw wojskowych, które zajmuje w  pre­
liminarzu na r. 1925 poważną pozycję 640 500 000 
z l  Jeżeli można wyrazić już przypuszczenie, 
iż redukcje w  wojsku pójdą po linji skrócenia 
czasu służby wojskowej i zmniejszeniu stanu 
liczebnego armii* to stwierdzić można, iż niema

A więc przedewszystkiem fcędą odwołane 
wszystkie niemal urlopy nauczycielskie, pod­
wyższona będzie liczba godzin obowiązkowych, 
w  Bągu tygodnia, w  końcu zniesione być mają 
specjalne dodatki, które otrzymują specjalne ka­
tegorie. Tak samo w  dziale min. sprawiedliwo­
ści zniesiohe będą doaatki dla sędziów  l pro­
kuratorów W  dziale M. S. W ewii. ulegnie re ­
dukcji przedewszystkiem policja; specjalnie 
wśród wyższych funkcjonariuszy. Spodziewać 
się również nalozy poważniejszych redukcji w  
miftisterstwie skarłu, nie dotknie ona natomiast 
ministe-stwa pracy. W ogóle zgodzono się, aby 
redukcje pei sonalne dokonywane by ły  w  do- 
tychczasowem tempie tak, by  nie zwiększać 
bezrobocia.

ku pokojowemu połączeniu w jedną 
organizacyjną całość tych co dają i 
tych* co biorą prace.

że zdolną jest ona dać podstawy 
trwałego pokoju socjalnego — to przy­
zna każdy nieuprzedzony, cnoćby jej 
zastosowanie w praktyce miało napot­
kać, w sladjum początKowem, pewne 
trudności.

ANGIELSKA AFERA SZPIEGOWSKA 
.W PARYŻU.

Tel. wł, Warszawa, 10, 12. Z Pa­
ryża donoszą, że w y k r y c i e  wielkiej a- 
fery szpiegowskiej zelektryzowało ca­
łą ludność Francji, gdyż po raz pierw­
szy od wybuchu wojny świato-wej po­
kazało się, że Francja była stale szpie­
gowana na rzecz Anglji.

Bohaterami tego smutnego skan­
dalu są pewna dama z półświatka 
dwóch oficeróy, angielskich i niejaki 
Fiske, naturalłzowany Anglik, uro­
dzony w Łodzi, co pozwała niektórym 
dziennikom pisać o nim jaiko o Pola­
ku.

torców, uważaną jest za układ za­
darty miedzy dwoma osobami praw­
a m i i jako taka posiada ochronę pra- 
"’h ą .
, ,  Od możności tworzenia syndyka- 

w wyłączeni są: robotnicy państwo­
wi. prowincjonalni, gminni i zajęci

REDUKCJA 2 TYS. OFICERÓW.
W arszawa, 9. j2. (A W j. „Kurier Czerwo­

ny’* dow iaduje się, że ua onegdajrzun po sie­
dzeniu rady wojennej on n w k n o  sprawę re­
dukcji korpusu oficerskiego i wyrażono zdanie, 
że reidukcja 2 tysięcy oficerów ni© przyniesie 
uszczerbku sprawności wojennej aimji.

Redukcja na-i tani stopniowo i dotyczy w 
pierwszej Koji oficerów  rezerwowych, zatrzy­

manych czasowo a nie przemiaroowanyoh na 
zawodowych, laJtcj zwolnieni bedą oficerow ie 
kontraktowi a wreszcie cii którym stan odło­
wią na pełnienie czymmej służby nin pozwala 

Ostrze redukcji zwrócone będzie głównie 
przeedtako rctabom i oddziałom 'kancelaryjnym 
a  nie oddziałom liniowym.

Warszawa, 9. 12. (A W ). Konwent senio­
rów Sejmu uchwalił dziś na posiedzeniu prze­
łożyć plenarne poeiec zonie na czwartek na g o ­
dzinę 10 rano. Jutro więc o  godia 10 rano

ODROCZENIE SEJMU.

mimeter skarbu Zdziechóweki wygłosi przemó-
wiî niD© o pro'ffrtwm/0 fiinG/nieoiwyiii 
czym rzidn.

g- apodar-

o b r a d y  n a d  u z g o d n ie n ie m  p o g l a d o w .

Tel. w| W a r s z a w a ,  10. 12. W  rezulta­
cie wtorkowych obraJ u p Marszalka Ratai.a i 
na Radzie Ministrów zwołany został dzisiaj klub 
Polskiej Partii Socjalistycznej, na którym mini­
ster pracy i opieki społecznej, Ziemięcki, przed­
stawił rezultaty obiad wtorkowych.

P o kilkugodzinnej dyskusji klub uchwalił u- 
zależnić swoje pozostanie w koalicji od szere­
gu postulatów, z których najważniejsze są: re­
dukcja budżetu minlsterjmn spraw wojskowych 
zarówno ilościowa jak co do czasu służby, efek­
tywna walka z drożyzną, mianowicie wydanie 
zakazu w yw ozu artykułów żywnościow ych i u- 
trzymanle zapomóg dla bezrobotnych Posło­

wie P. F- S. przedłożyli swoje postulały pre­
mierowi Skrzyńskiemu.

O godz. 5-tej po południu zebrała się Rada 
Ministrów i zaproszeni zostali przyw ódcy w szy­
stkich klubów. W  chwili obecnej narady te 
trwają.

Jak słychać, najtrudniej do uzgodnienia bę­
dzie punkt, dotyczccy  zakazu w yw ozu artyku­
łów  żywnościowych- Do tei pory niewiadomo, 
iak ta sprawa zostanie rozstrzygnięta. Najbar­
dziej opozycyjnie w  stosunku do niej zachowa 
Sie klub P. S. L. Piasta. Natomiast, jak krążą 
Pogłoski, minister skarbu Zdziechowski zgodzi 
się na częściową reglamentację wywozu.

w publicznych instytucjach dobro­
czynnych.

Co się tyczy prawa pracy, to nowa 
ustawa przekazuje trybunałom apela­
cyjnym wszystkie kwestje sporne, wy­
nikające między pracodawcami a pra­
cobiorcami 7 okazji umów o pracę. We 
wszystkich szesnastu trybunałach a- 
pełacyjnych, jakie istnieją w o Wło­
szech, zostaną utworzone dla tego ro­
dzaju spraw osobne sekcje, złożone

z sędziów zawodowych, którzy mogą 
dobierać sobie rzeczoznawców.

Dzięki nowej ustawie znikną we 
Włoszech: strajk i lokaut, które były 
jedynyrni Drawie sposobami załatwia­
nia konfliktów miedzy pracodawcami 
a pracobiorcami w epoce walk klaso­
wych.

Jak się pokazuje z powyżej naszki­
cowanej treści nowej ustawy, stanowi 
ona olbrzymi krok naprzód na drodze

PARYSKA AKADEM JA KU CZCI REYMON­
TA.

Warszawa, 9. 12- (AW), W  paryskiej Sor­
bonie odbyła się uroczysta akademia żałobna 
ku czci zmarłego Żeroim>kiego i Reymonta- W  
akademii wzięli udział wyb-tne osobistości ze 
świata lśtsraekiego francusk ©go oraz poważna 
ilość PoflaJków mieezika iących w pa-ryżu1 wray 
z członkami poselstwa po-lstkieg .̂

- J. r ,  • ■ « "  In -

I f »r — ,

CZESI W  HOŁDZIE DLA POLSKICH PISA- 
RZY.

Praga, 9 -12 . (PAT). Buinrehrz m. Pragi 
Baza wysłał do prezesa rady miejskiej War­
szawy depeszę koodnIejireyjuĄ z potwotdju śm-ter, 
c-i W łiadysława Rejun orta

Praga, 9. 12.' (PAT). Na cz©śe zmarłego 
niedawno Stofama Żeromskiego odbedtz’® się w 
najbliże zym ozaeie w ratuszu miasta' Pragi u. 
roozystość żałobna, w czasie które; prof. Szyj- 
kowski wygłosi odczr* o dziełach wteiWriegn 
pisłrza'.

■'*’ ~~ ^  . '

PROCES STEIGERA.

Lwów, 9. 12. (PAT). Podczas dzisiejszej 
rozpiau *■' przesluiohamo między ranami sdwo*- 
kata dra Was®ora', który oświadczył, te -pot­
kał się z drem Baozróskim w Maraembaidtei© i 
gdy rozmowa potoczyła się na temat sprawy 
Steng-pr* Baczyńe'M oświedezW miu, żp Steiger 
jest. niewinny. Wiadomo mu bowiem, ze bomi- 
bę nmcfł rzlonck jednej z tajnybb' oirganizacji 
ukrŁhjsikich. Kiedy dr. Warner zapytał Ba­
czyńskiego, js-czegc nie złożył odpowiednie­
go zeznania w tej sprawie, Baczyński oświad- 
cził, iż był pewny, ie  Steigerowi nie R;,ę
sta.m9.

Z kolei reznawał komondan polic ji WSczyń- 
sk>, który natychmiast p0 wypadku był na 
raSejism wybuchu bomby i widział bombę tle­
jąca. Siadów szkła nne zauważył

Pd odczytaniu kilku aktów rozprawę rdTn. 
do jufcm.

OLBRZYMI POŻAR LASÓW.
^  0krępn czarnogórskim niedale- 

co 5<^zy; wybuchł z końcem listopada 
lorzymi pożar lasów, który o b e jm u je  

coraz większe przestrzenie, ponieważ 
POzaru nie można zlokalizować.
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J u g o s ł a w i a  w  p r z e d e d n i u  n s w f c ^
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P O N I O S Ł E  U  Cii W A Ł Y  „ iA D Y  M I N I ­
S T R Ó W .

Tel. wł. W  a r s z a w a. 10 12 W  Ra­
dzie Ministrów uczestniczyli prócz 
wszystkich ministrów posłowie G ią -  
biński, Chacińskl Dębski, Popiel, Bar- 
licki, Żuławski i Smulikowski.

Z powodu wygórowanych żadań 
Polskiej Partii Socjalistycznej istnia­
ły  początkowo wielkie trudności, któ­
re jednak zostały zażegnane dzięki 1 - 
stępstwom ze strony posłów Głąbin- 
lliiego, premjera Skrzyńskiego i m ini­
stra Osieckiego.

W  rezultacie obrad ustalono prowi­
zorium budżetowe na pierwszy kwar­
tał 1926 roku w ramach około 400 m i­
lionów  złotych.

Minister skarbu, p. Jerzy Zdzia- 
chowski, zapowiedział wniesienie do 
Sejmu szeregu projektów noweli w 
Sprawie oszczędności idących w kie­
runku redukcji wydatków personal­
nych, przedłożenia o pełnom ocnic­
twach dla rzedli dla podjęcia walki z 
drożyzna, upoważnienie do ewentual­
nego regulowania wywozu środków 
żywnościowych, upoważnienie do 
ściagania podatków w naturze na 
rzecz intendentury wojskowej, reduk­
cja wydatków wojskowych, ewentual­
ne skrócenie czasu służby wojskowej 
bez szkody dla obrony państwa, usta­
wy o ściganiu nadużyć oraz o odpo­
wiedzialności cywilnej i karnej urzę­
dników. Płace urzędnicze zredukowa­
ne beda o 5%. jednak mnożna prawdo­
podobnie będzie utrzvmana i na przy­
szłość.

W ieczorem  Rada Ministrów obra­
dowała nad sprawami bieżacemi. 
W  Sejmie zebrały sie kluby, którym 
przywódcy przedstawili sprawozdanie 
z posiedzenia Rady Ministrów

C D B O C Z E N lE  s t a b i l i z a c j i  U R Z Ę ­
D N I K Ó W .

Tel. wł. W a r s z a w a .  10 12. Mini­
ster skarbu, p. Jerzy Zdziechowski, 
łącznie z swojem ekspose przedłoży, 
szereg ustaw związanych z oszczędno­
ściami. W  dniu wczorajszym został 
wniesiony projekt ustawy, zmieniają­
cej niektóre postanowienia o państwo 
wej służbie cywilnej, a mianowicie 
odraczającej termin stabilizacii urzę­
dników poza 31-go gnidnia 1925 r.

W  motywach powiedziano, że ak­
cja stabilizacyjna, jeżeli ma być doko­
nana zgodnie z duchem ustawy, nie 
może być prowadzona pośpiesznie. 
Uprzytamniając sobie doniosłość sta­
bilizacji, która pociągnie za sobą, nie­
m ożność usunięcia funkejonarjuszów 
z służby państwowej jak tylko w dro­
dze dyscyplinarnej, co może mieć 
miejsc? tylko w wypadkach cięższych 
w y s tę p ó w  j przewinień służbowych, 
m usi się kwalifikacje każdego funk­
cjonariusza poddać wszechstronnej, i 
dokładnej ocenie.

Stabilizacja funkejonarjuszów W o­
jewództwa Śląskiego nie m ogła nyć 
dotychczas rozpoczęta, gdyż ustawa o 
państwowej służbie cywilnej weszła 
w życie na obszarze W ojewództwa 
Śłąskifego dopiero dnia 10-ego kwie­
tnia br. Najpierw muszą bvć ustalone 
dla władz i urzędów śląskich wykazy 
stanowisk, musi być przeprowadzona 
w eryfikacja funkejonarjuszów i egza­
min praktyczny początkujących i vvter 
dy dopiero będzie można przystąpić 
do ustalenia funkejonarjuszów W oje­
wództwa Śląskiego,

Poza tem przeprowadzenie obecnie 
w bardzo szerokim zakresie stabiliza­
cji funkejonarjuszów uniemożliwia u- 
czynienia zadość postulatom oszczęd­
ności odnośnie do redukcji etatów. Po­
wyższe okoliczności przemawiają za 
koniecznością przedłużenia terminu 
stabilizacji.

W I L K I  P O Ż A R Ł Y  D Z I E C K O .

Tel. wł. W i l n o .  10 12. Z wszysf 
kich stron donoszą o pladze wilków. 
Przed kilku dniami w biały dzień we 
wsi ’rurowszczyzna do mieszkania je- 
diego z wyrobników, nazwiskiem Tur­
skiego wpadły dwa zgłodniałe wilki. 
Zwierzęta porwały pozostawione bez 
opield dwuletnie dziecko i pożarły je,

B iałogród w grudniu 1925 r.
W  kołach politycznych wzrasta przeświad­

czenie, że wewęętrznopołiiycana sytuacja w 
Jugosławii, je®i dość niepewna. | Dlatego w 
skuipsztynid rozpatruje sie szybko wszystkie 
najważniejsze przed łożeń i-i rządowe, w parla­
mentarnych zas frakcjach i w kuluarach naj- 
troskFws-za uwaga poświęcana jest obecnej sy­
tuacji politycznej. Stronnictwa starają sie być
gotowe na rozmaite ewentualności polityczne. 
Zdan'om poważnych polityków obecny—-stan 
rzeczy długo nie potrwa. Liczą sie przede- 
wszystkiem m przegrupowaniem g łó­
wnych s-tranmetw poitycztiych. Oczekują złą­
czenia partji dem okratycznej z bośniaeki.irr 
rauizułman;n<i,mii. Drugą kwestją. . jest k t/li-
cja Radiczowców z radykałami, Nie jest 
już taierrirpęą, że koalicja ta nie spełniała tego 
wszystkiego, czego od niej oczekiwano, i mia­
nowicie nic mogła ustalić sytuacji w parla­
mencie i w rządzie, co uważa!" radykał! za 
najkonieczniejsze. N a jc iek aw sze j jest, że 
sitn Stefan Radicz n:e jest z obecnej sytuacji 
zadowolony i mie uważa je j za dostateczni? 
pewną, że w wyborach pokona wszystkich 
swych dotychczasowych przeciwników, którzy 
przeszkadzają' jego polityce. Ostrze swej wal­
ki skierowuje Radicz przeciw słoweńskim lu-

W a r s z a w a ,  9. 12- (Pat.) Przy słonecz­
nej pogodzie już od wczesnego ranka zaczęty 
się grmadzić tłumy publiczności w okolicach 
katedry, placu Zamkowego i na Krakowskiem 
Przedmieściu. O godz. 10-tej zaczęły się gro­
madzić na placu Zamkowym delegacje stowa­
rzyszeń J związki ze sztandarami- Następnie 
przemaszerowała kompania 71 pp. i utworzyła 
szpaler w  głównej nawie katedry, kompania 36

Po godz- lG-tej przybył dowódca O. K- bł- 
nerał Konarzewski, następnie jako pierwszy z 
rządu, minister spraw wojskow ych gen- Żeli­
gowski.. Ptzed godz. I-ta - ic z ę ła  się świąty­
nia zapełniać zaproszonemi gośćmi. Generall- 
cja reprezentowana przez generałów Majewskie­
go, Józefa Hallera, Osińskiego, Kesslera i Pogo­
rzelskiego. Pzad w komplecie z Prezesem Ra­
dy Ministrów Skrzyńskim na czele. Korpus dyj- 
plomatyczny, marszałkowie sejmu i senatu, po-

O godz. 11-tej natychmiast po wejściu do 
presbyterjum p. Prezydenta uroczyste nabożeń­
stwo żałobne qdprawił J. Eminencja biskup pod­
laski ks. Przeździecki w zastępstwie chorego 
kardynała ks Rakowskiego. Podczas nabożeń­
stwa śpiewają połączone chóry Luinia. Harfa.

Z  chwilą przybycia na ulicę Powązkowską 
usypaną świeżem żwirem i jedliną, idąca w po­
chodzie młodzież szkolna i wojsko utworzyło 
Szpaler. Na cmentarz w eszły delegaęje z wień-

dowoom (dir. K oroszec) i przeciw chorwackim 
fed era listom, którzy usiłują podkopać popular­
ność Rad,cza wśród szerokich mas ludowych- 
W politycznych kołach mówi się, że Stefan 
Radicz jest dziś podobne największy,o zwołen- 
n kiera newijfeb wybr*’ ów. Także w kilach 
radykałów, aczkolwiek większość tjch że  jeist 
pizecfw  w yb ł-cm , opowiadają s u  za n fcroi m. 
in prezydent ministrów I a ='cz i jego najbliż- 
szi przyjaciele. Są oni zdatra, że port ja ra­
dykalna nie może ograniczyć się przy przy­
szłych wyborach, do postawienia swych 'kan­
dydatów tylko w fach krajach, gdzie mieszka- 

ętł^SerlK.wT, ale musi '-and., dnwać też w i Co-r- 
wEO.ii i Sławo-tji, by stać sie og<Vno narodową 
J irtją  Serbów, Chorwatów i Słoweńców.

Tym sposobem osiągniętchy zupolną konso­
lidację królestwa jugosłowiańskiego i można, 
byłoby myśleć o koronacji .królew skiej pary 
Akt koronacyjny był dętych 'zas odkładany mi­
mo kilka kiotn eg o oznaczenia terminu. Kieru­
jące koła gloszą, is w takim razie koronacja 
byłaby tylko ponrostu uczczeniem konsolidacji 
rządowej. D>pćki nie osiągnięto porozum te­
ma między Serbami, Chorwatami, Shweńeam\ 
ani król, ani rząd nie uważali aktu koronacyj­
nego za możliwy-

pp. z orkiestrą i sztandarem pułkowym, spowi­
tym kirem, zajęła miejsce przed katedrą, szwa- 
dzon 1. pp. Szwoleżerów ł dywizon artylerii 
konnej stają na Placu Zamkowym. Przyboczna 
kompania Prezydenta Rzeczypospolitej zajmuje 
miejsce na ulicy Świętojańskiej. Od Placu Zam­
kow ego wzdłuż Krakowskiego Przedmieścia u- 
stawiają sie dtlegacje włościańskie, młodzież a- 
kademicka ł szkolna.

słowie i senatorowie, delegacje zrzeszeń lite­
rackich i dziennikarskich. O godz- 11-tej przy­
bywa p. Piezydent W ojciechowski i zasiada na 
wprost tronu oisktrpiego w towarzystwie sżeia 
protokółu dyplomatycznego Pizeździecklego, o- 
raz trzech adiutantów. Za Prezydentem zajmu­
ją miejsce przedstawiciele sejmu, rządu, rady 
miejskiej, uniwersytetu, przedstawicieli obcych 
państw ł generalicja.

drużyny śpiewacze ł chór kolejowy przy udzia­
le solistów opery pp. Dygasa. Dobosza i Mi­
chalskiego.

Po mszy św. wszedł na ambonę ks- prof. 
Szlagowski i wygłosił podniosłe kazanie-

camł. P ierw szy wieniec z napisem: Swemu
wielkiemu ziomkowi — Kobiele Wielkie, (w !eś, 
z której pochodził ś- p. Reymont), drugi wieniec 
od p. Prezydenta Rzeczypospolitej, od rządu

itd. P o odprawieniu modłów wstąpił na mówni­
cę p. Aaam Grzymała Siedlecki ł w ygłosił mo­
w ę żałobną. Następnie przemawiali pp. Iwa­
szkiewicz, Staff, ł poseł Witos. W śród dźwię­
ków marsza żałobnego Szopena, pierwszy rzu­
cił na trumnę gródkę ziemi przywiezionej z wsi 
rodzinnej ś- p. Reymonta Kobieli Wielkich, ks- 
biskup Przeźaziecki, drugą Leopold Staff i trze­
cią poseł W itos. O godz. 3-AO opuszczono trum­
nę do giobu, na którego dnie była usypana zie­
mia ze wsi rodzinnej zmarłego. Po gpdz. 330 
uroczystości pogrzebow e były zakończone.

M OW A MINISTRA STAN. GRABSKIEGO
W a r s z a w a ,  9. 12- (Pat ) W  czasie po­

grzebu Wł- Reymonta p. Minister Oświecenia 
Publicznego I Wyznań Religijnych Stanisław 
Grabski, w ygłosił następującą m ewę:

„Śmierć zabrała Polsce z doczesnego życia 
W ładysława Reymonta, okryła Naród żałobą, 
że ąbył Ojczyźnie pisarz wielki, co swemi książ­
kami pomnażał sławę Polski i krzepił Jej moc 
wewnętrzną.

Idziemy złożyć w  mogile ciało W ładysława 
Reymonta. Ostatnią wolą Jego było, by był 
pochowany nie w  murowanym grobie, jeno w  
czystej ziemi, by nie stawiano nad grobem Jegu 
pomnika. Trawalszy wszakże od granitowego 
ma On i mieć będzie pomnik we wdzięcznej pa­
mięci Narodu.

W dzięczni Mu jesteśmy, że dał literaturze 
naszej arcydzieło, co jest tak polskie, iak pol­
ską jest wieś nasza i polski jest chłop nasz. a 
jednocześnie jest uznanem arcydziełem litera­
tury europejskiej, że przez to złożył jeden wię­
cej dowód, iż cywilizacja polska nie tylko bie­
rze ze skarbnicy ogólnoludzkiego postępu, le c i 
i wzbogaca ją, że jest w ięc dla cywilizacji świa­
ta potrzebna-

Wdzięczni Mu jesteśmy, że uczy czytelni­
ków swych widzieć 1 kochać Polskę taką. jaka 
jest naprawdę, nictylko tę wyidealizowaną cier­
pieniem i ofiarą ziemi chełmskiej, rozmodleniem 
pątników przed obrazem Matki Boskiej Jasno­
górskiej, bohaterstwem kosynierów racławic­
kich — ale zarówno i tę, której celem życia 
iest praca na roli i powiększenie ojczystego za­
gonu, która szuka „Ziemi obiecanej" w  zgiełku 
łódzkich interesów handlowych i fabrycznych, 
której marzenia o sztuce niszczeją w  biedzie, u- 
pokorzeniach i zawodach wędrownego prowin­
cjonalnego teatru,

Nadewszystko jednak należy się od nas i  od 
przyszłych pokoleń wdzięczności .Reymontowi 
za to, że książkami swemi „Chłopi”  1 „R ok  
1794“  nauczył inteligencję polską czuć J rozu­
mieć wiejski lud polski, chłopa polskiego. Przed 
nim pisali z miłością wielką o chłopie polskim ł 
Sienkiewicz, Prus, wzruszała serca nasze nie­
dolą chłopską Konopnicka. Ale i Bartek Zw y­
cięzca Sienkiewicza i Ślimak Prusa i Stach, idą­
cy  na wojnę, Konopnickiej —  to chłopi osobli­
wi. Chłopem codziennym —  jest dopiero B.> 
ryna Reymonta. Nie dokonał on przewag w o ­
jennych, nie uratował ziemi polskiej od przej­
ścia we wrogie ręce. nie wyciskał łez na na­
szych oczach nieszczęściami swemi — a jednak 
najbardziej odległy od życia wsi czytelnik 

'.,Chłopów“  nie może nie w spółżyć z troskami, , 
praca, ambicjami Boryny. równie silnie i rów ­
nie bezpośrednio, jak z pracami I walkami insu- 
rekcyjnemi Zaremby. Umocnił przez to ogrom­
nie Władysław Reymont jedność wewnętrzną 
duszy Narodu, dopełniając dzieła Sienkiewicza. 
Sienkiewicz obudził w  ludzie polskim zrozumie­
nie przeszłości historycznej Polski, poczucie się 
dziedzicem chwały Narodr, wyw alczonej szla- 
checkiemi szablami. Reymont uczy warstw y 
oświecone narodu rozumieć rzeczyw istość ży ­
cia chłopskiego, czuć, że istotną podstawą Na­
rodu jest praca i dusza ludu polskiego, Borynów  
na codzień —  w  walce o Ojczyznę — Barto-, 
szów  ! Świstackich. „Chfopi“ , „Rok 1794“  — 
to nietylko literatura piękna, to umocnienie my­
śli obywatelskiej polskiej, na której opiera się 
przyszłość Narodu i Państwa. Bo napr- ten. tylko 
naród i to tylko państw" ma w  obecn- czasach 
trwale zapewnioną przyszłość, którego obyw a­
tele, stojący na szczytach wiedzy i nauki, ro­
zumieją i odczuwają, jak swoje własne, życie 
najszerszych mas ludowych, a lud jest świadom 
swego dziedzictwa całej przeszłości dziejowej 
Narodu.

W ładysław  Reymont powstał z ludu. własną 
li tylko pracą wzniósł sie na najwyższe s z c z j  ty 
cywilizacyjnej tw órczości Narodu i na te szczy­
ty prowadził, jako nierozdzielną część duszy 
Narodu, troski, nadzieje, Pragnienia i bohater­
skie poryw y ludu polskiego. Za to należy Mu 
się wielka wdzięczność i głęboki hołd serc pol­
skich. Tę wdzięczność I ten hołd składam pa­
mięci W ładysława Reymonta imieniem Rzą­
du Rzeczypospolitej.

OLA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE, Pp
wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine Leprince znajdują sie P1 
sprzedaży w e wszystkich aptekach i składać1' 
aptecznych. (3951)

PREZYDENT, RZĄD I GENERALICJA.

Z KOŚCIOŁA

O godz. 12-tej przy dźwiękach marsza ża- 
ietonego Szopena, wykonanego przez orkiestrę 
Pi-hajrmotmi w y ro ś li trumnę ze zwłokami przed 
katedrę literaci i pi zyjactele zm arłego PP. Dę­
bicki, Staff, .Targąwski, F icd e ro w cz ’ i Jakimo­
wicz. Oił katedry na Plac Zamkowy ftóeśl; 
koleino trumnę Biskupia r. i o CwłosTiauie z Po­
znańskiego) i Krakus-' z pnm owic. Za trumną 
postępowa ta wflowa, w towarzystwie Romana 
Dmowskiego i swego brata, najbliższa rodzi­
na, poczeim p. Prezydent. R*p litej, rząd z pre­

zesem Rady ministrów Skrzyńskim i marszał­
kowie sejnfu i senatu ^a Placu Zamkowym 
oczekiwali przybycia zwłok metropolita pra­
wosławny ks, Dionizy i przedstawiciele innych 
wyznań

Po złożeniu trumny na karawanie, czekają­
cym na Placu Zamkowym, wszedł na mównicę, 
okryta kirem, minnister oświaty Stanisław 
Grabski i wygłosił mowę żałobną. O godzinie 
12V£ ruszył kondukt.

KONDUKT.

Pochód żałobny otwierała szpica porosi, na- 
:ępnie postępował szwadron 1. p. szw oleże­

rów, bateria konna artylerii, kompanja 3<5. op. 
z, orkiestrą,1 kompania policji z ork ‘esfcrą szkol­
ną. studenci ze sztandara mi, straż ogniowa z 
irk'esłrą, Hallerczycy, Dnwborczycy, harcerze. 
Powstańcy górnośląscy. Sokoli, cechy ze sztan- 
laTanr, związki zagraniczne, związki kolejow e 
ze Lwowa, Karkowa, Poznania, Wilna, Rado­
nia i W arszaw: -Głównej. Dalej kroczyły dele- 
'a c je  włościańskie w barwnych strojach z Sie­

radza, Łowioza, Wielunia-, Lubaczowa itd-, nio­
sąc wieńce przeważnie z kłosów, jecniny i kwia 
tów polnych. Dalej niesiono w.eńce od przy- 
i°c 'ó ł i m łodzieży uniwersyteckiej, bas tęp nie 
postępowała orkiestra kolejowa, związki lite­
ratów i dziennikarzy, kluby literackie. Nastę­
pnie n:e®iono na poduszkach order Polonia Re- 
stituta, m ed al. Nobla, i odznaki francuskiej łe- 
gji honorowej. Dalej postępowało duchowień­
stwo z ks. biskupem Przeździeekiui na cziele.

NA WIECZNY SPOCZYNEK.

M i  M i  i m  ( 9 1 .  R e p o n t l l .
MANIFESTACYJNY POGRZEB.

RODZINA —  ORDERY.

Bezpośrednio za trumną, złożoną na w yso­
kim katafalku zajmuje miejsce w dowa po ś, p- 
W ładysławie Reymoncie wraz z bratem, sio- 
stią nieboszczyka, Roman Dmowski, prof Fie­
dorowicz z rodziną, i min T ergowskt. St.aż 
honorową pełnili 4 oficerowie, wycnowankowie 
seminarjum łowickiego w  Strojach. Na stop­

niach katafalku złożone są oznaki orderu Polonia 
Restituta, medal Nobla i wstęga oraz krzyż 
francuskiej legii honorowej. Na trumnie złożo­
ny jest pęk złocistych chryzantem od wdowy 
po ś. p. Reymoncie. Ponadto na katafalku zło­
żono wieńce od Prezydenta Rzpiltej, rządu fran­
cuskiego i czeskiego ministerstwa oświaty.

n a b o ż e ń s t w o .



Rtr. 3.

Nasza ankieta _o bezrobociu.
Pierw szy lisi w sprawie bezrobocia 

otrzymała Redakcja .,Oońta‘ ‘ ze sier u- 
rzędoiczyth. Na prośbę autora urzędni­
ka państwowego, nie wyjawniamy jego 
nazwiska. Redakcja zasirzega sobie rea- 
sumeję wyników ankiety, nie wyłączając 
krytyki poszczególnych g.osów.

?rc sły sposób skutecznej likwidacji 
bezrobocia na G. Ś ^ k u .

K a t o w i c e ,  9 grudnia.
Powodem bezrobocia jest na-dewy- 

ezajna zachłanność właścicieli ko 
palń i hut oraz nadmiernie kosztowna 
administracja. Wynagrodzenie za pra- 
.cę jest nieproporcjonalnie różne. Pod­
czas gdy w kopalniach i hutach dy­
rektorzy i wyżsi urzędnicy — przewa­
żnie Niemcy — pobierają, płace od 
6000 do 60.000 zł. miesięcznie, to robo­
tnicy — przeważnie Polacy — pobie­
rają 50— 100 zł. miesięcznie.

Celem zaspokojenia chciwości ba­
ronów węglowych i opędzenia kosz­
tów nadmiernie drogiej administracji 
przeprowadza się redukcje i wyrzuca 
na bruk tysiące robotników. To jest 
zdaniem mojem jedna z głównych 
przyczyn bezrobocia.

Co uczynić, aby bezrobocie ustało?
Sposób iest bardzo prosty, jestem 

jednak przekonany, że ani Rząd, ani 
społeczeństwo nasze nie uczyni ni­
czego, coby miało tylko pozory pc 
krzywdzenia Niemców. (!!! — Red.).

Sprawa przedstawia sie tak:
Skoro przedstawiciele t u t e j s z e g o  

przemysłu nie chcą zgodzić się na za 
ntecbanie fikcyjnych inwestycji l ob­
niżenie płac wyższych urzędników, 
a domagają się kredytów rządowych, 
przeprowadzają zaś tylko redukcję ro­
botników — nalożrłoby wpłynąć na 
Rząd, by sprawą tą zajął się energi­
cznie. Rząd powinienby wprowadzić 
w przedsiębiorstwach kontrolerów czy 
komisarzy, którzy przeprowadziliby 
dokładną rewizje gospodarki.

Następnie należałoby przeprowa­
dzić rewizję plac urzędników wyż­
szych, zredukować je i doprowadzić 
do normalnego stanu — gdyż chyba 
każdy przyzna, że miesięczna płaca 1 
osoby — 60.000 zł. jest przynajmniej

10 krotnie wyższą aniżeli być winna. 
Cyfrowo przedstawiałaby się ta re­
dukcja w sposób następujący:

W 5 koncernach tutejszego prze­
mysłu zajętych jest 100 dyrektorów, 
względnie wyższych urzędników o pła­
cach od 6 do 60.000 zł. miesięcznie.

Gdy weźmiemy tylko przeciętnie
15.000 zł. miesięcznie na 1 dyrektora— 
to wydatek ten wynusi miesięcznie
1.500.000 zł —o — ' “

Z liczby 100 dyrektorów należałoby 
pozostawić tylko 20 i wyznaczyć im 
płacę maksymalną 5000 zł. co się ró­
wna 100.000 zł. miesięcznie.

Reszto, tj. 80-ciu zwolnić, zwłasz­
cza, że są to przeważnie Niemcy.

Oszczędność zatem na dyrektorach 
wynosiłaby 1,400.000 zł.

Zasiłki tządowe dla
60.000 bezrobotnych, li­
cząc po 1 zł. dziennie wy­
noszą 60.000X30 tj. 1,8U0.000 zi.

razem 3,260.000 zł.
Z tego rachunku wynika, że w ra­

zie takie] redukcji p?ac — otrzymali­
by wszyscy bezrobotni zajęcie za prze- 
ciętnem wynagrodzeniem miesiącznem 
54 zł., a kwestja bezrobocia byłaby zh 
kwiciowaną.

G., urzędnik w Katowicach. 
*

Bezrobocie jest najważniejszą przy­
czyną nszego złego położenia w pań­
stwie, ale równocześnie położerie to 
jest takżb przyczyną bezrobocia. Gdy­
by nie było ataków na polski pieniądz, 
gdyby nasz rząd nie potrzebował wal­
czyć z trudnościami — i my nie byli­
byśmy bezrobotnymi. O tern trzeba 
pamiętać.

Aby zaradzić złemu nie wystarcza 
wykrzykiwać pod adresem rządu, bo 
on chciałby jak najlepiej. Bezrobocie 
uleczy się wtedy, kiedy nastąpi uzdro­
wieni.'. całości stosunków w Polsce 
A na to trzeba jeszcze długo, długo 
czekać! -  -

Masy bezrobotnych trzeba narazie 
żywić na koszt państwa. Wszyscy oby­
watele muszą pomóc do przetrwania 
kryzysu, dopóki nasze rynki pracy na 
nowo się me ożywią.

Frar.c. Muchlek, rob. bezrobotny.

Jeżeli chcemy zniszczyć chorobę 
bezrobocia, to za kołnierz trzeba prze- 
dewszystkiem mocno uchwycić baro­
nów węglowych. Oni pakują nas w nę­
dzę i niszczą rodziny. Baron węglowy 
musi zredukować swoje potrzeby wo­
bec nędzy kilkuset tysięcy ludzi,, któ­
rzy mrą z głodu i nie mają zaopatrze­
nia na zimę. Za aużo kapitału duszą 
przybysze z Berlina! Państwo zaś ma 
za mało energji, aby te kapitały wy­
dusi ć od wrogów wewnętrznych pań­
stwa. My, robotnicy, chcemy praco­
wać i wiemy, czem jest przemysł dla 
państwa; bez przemysłu państwa za­
sobnego dziś niema. Ale ten przemysł 
musi stanąć na usługach tego pań­
stwa, a nie oszukiwać je i wywozić 
Kapitał zagranicę. Domagamy oię, aby 
położyć temu kres, a wtedy i praca dla 
nas się znajdzie.

Rudolf Folaschek — bezrobotny. 
*

Cieszymy się, że wreszcie możemy 
parę słów o sobie w' gazecie sami na­
pisać. Dziękuję w' imieniu bezrobo­
tnych „Gońcowi Śląskiemu'1 za odda­
nie nam głosu. Skorzystamy z tego 
chętnie, bo wiele na sercu nam leży. 
KUldy jesteśmy bez pracy i nie m?my 
dzieciom dać co jeść. mało widzimy 
ko!o siebie przyjaciół. Taki krok 
„Gońca Śląskiego" bierze aas za ser­
ce, bo to krok, który nam mówi, żej 
mamy jeszcze przyjaciół, że są chę­
tni do pomocy.

Bezrobotnym trzeba dać pracę i 
wszystko będzie rozwiązane. A praca 
dla lednyrh znajdzie się wtedy, jeżeli 
łnni podzielą się zarobkami z drugi­
mi. Niech p. dyrektorowie oddadzą 
tylko połowę swoich dochodów', to my 
bezroDotni, a przynajmniej część z nas 
będzie mogła wrócić do hut i kopalń, 
•bo będzie i dla nas zarobek. Niech o 
ter® ciągle pamięta rząd!

Stanisław Franz, robotnik. 
*

W  celu zapobieżenia bezrobociu i 
przywrócenia dobrobytu pr/edewszyst- 
kiem irzeba nam ludzi więcej lokal­
nych, a nie egoistów, aby przynaj­
mniej wczasie krytycznym przejścio­
wym poczuwali sie w imię honoru i

obowiązku do zmniejszenia budżetu, 
tsk jak Pan Prezydent Stanisław Woj­
ciechowski dał przykład przez obniże­
nie sobie rocznej pensji 30.000 zł. Po- 
żądanem byłoby, aby szlachetny ten 
przykład naśladowali wszysry posło­
wie na sejm czy osobiście zajmujący 
wyższe stanowiska w ministerjach u- 
rzędach, w prywatnych przedsiębior­
stwach, w bankach, w hutach, kopal­
nia ch.

Przeprowadzenie bezwzględnych re 
dukcyj tam, gdzie zachodzi potrzeba 
od najwyższych stanowisk, a oszczę­
dzonym pieniądzem buJować koleje, 
domy mieszkalne, lecznicze, kultural­
no-oświatowe, dając tern możność pra­
cy szerokim warstwom ludności i ob­
niżenie kosztów produkcji. <

Znieść różnicę drożyzny w Woje­
wództwie Śląskiem i odjąć urzędni­
kom dodatek 40%.

Obniżyć taryfę kolejową i znieść 
hezwrarunkowo zniżki kolejowe, zaś 
dla pcrsonalu kolejowego dać rocznie 
kilka biletów zniżkowych lub gratiso­
wych.

O ile możności wstrzymać się od 
zakupów towarów zagranicznych. Wy­
syłać za granicę jak najwięcej wyro­
bów gotowych, a jmt najmniej surow­
ców. ,

_ A. K., stały czytelnik „Gońca Sl.“, 
z Nowego Bytomia.

Riidd Nadzorcza i Zarzcid Spółdzielni Ba* 
dowlanei „S trz e c h a " w  MiHołcw.e

zaprasza niniejszem p. p. członków Spółdueini ni

walne zęromsdzeme
kióre odbędzie sie dnia 13. grudni* 1935 r. o yc 
dzienie 3-ciej po pi lud. na sali p. Hu >ki w Mikołowie 

PORZĄDEK DZ ENNY:
I) Sorawozd?nie rocz»e . bilans na ruk 1921. 
i] Sprawozdanie kom sji rewiz)jntj i udzielenie z* 

iządowi i radzie nadzorczej pokwitowania.
3i Zatw erdzenie budżetu i planu działania na 

rok 1925.
4) Zatwierdzenie umowy kupna parceli pod budowy, 
% Wyrażenie zgody na zaciagu ęcie pożyczki w wy­

sokości 8COIKJÓ. — złotvcb 
6) l  godnien e staiu!u Spółdzielni t polsKą ustawa 

o Spóldz einiacn względnie zmiana siLlutJ.
7< WyDor u upe nający Rady Nadzorczej i zarzędn 
s) Wolne głosy i wn oski.

ZARZUT
S ró fd z ie ln i B udow lanej „ S t iz e c h a ' w  M ikułów !#

0 stoły cud nad 0 'sła.
(Napisał senator ian J. Kowalczyk). 8)

Dla naszej inteligencji, która uziś zapełnia 
biura urzędów państwowych, znajdzie się. wdzię­
czne póle do popisu, a obok nich znajdzie pracę 
potężna armja wszelakiego rodzaju robotników, 
powiększając jeszcze rzeszę robotników, zajętą 
w zakładach spółdzielni lokalnych.

Razem tedy wielki zastęp ludzi mieć będzie 
pracę w obrębie własnego kraju. Każdy będzie 
musiał tu zaspokajać swe potrzeby życiowe, a 
z nim także członkowie jego rodziny. Wzmoże 
się przez to ruch wymienny między produkcją 
rolną i fabryczną, obieg towarów, wewnątrz kra­
ju podniesie się do nieznanych dotąd rozmiarów.

Ponieważ ogromna większość środków kon- 
eumcyjnych produkowana będzie w granicach 
kraju, wzmoże się siła płatnicza ludności, która 
zapewni skarbowi Państwa poważne dochody 
Przez opłacanie różnorakich podatków. Powięk­
szy się iakże niezawodnie eksport i import towa­
rów, z czego skarb Państwa mieć będzie dalsze 
Poważne dochody. Państwo przestania walczyć 
z trudnościami budżetowemi i biernością bilan­
su handlowego i płatniczego, które nas dziś tak 
straszliwie gnębią.

Ludność, pozostająca w całości w kraju, a roz­
siadła po wsiach, dostarczać będzie armji zdro­
wego żołnierza. Państwo będzie mogło trzymać 
w pogotowiu silna armję, by ta mogła bronić roz­
ległych jego granic przed wojowniczo usposobio­
nymi sąsiadami.

Z racji przepisów artykułu 4-go projektu, ka­
żdy mieszkaniec kraju będzie mógł należeć do­
wolnie do jakiejbądź spółdzielni, a już chyba naj- 
Więcc i ludzi nabywać będzie udziały Ogólnokra­
jowej Spółdzielni Związkowej, która będzie mo- 
Kła zabierać się do zakładania najróżnolitszych 
Przedsiębiorstw. Będzie ona mogła wykupywać 
także istniejące zakłady przemysłowe 1 jakiebądź 
Inne przedsiębiorstwa. YVszystko to będzie mu­
siało odrzucać zyski, które potem dostaną sie do 
kieszeni udziałowców w formie dywidendy.

Ponieważ udziałów nie bedzie wolno sprzeda­
wać, w ręku każdego udziałowca nagromadzą się 
z biegiem czasu poważne kapitały. Ponieważ zaś 
każdy, kto będzie chciał i umiał oszczędzać, bę­
dzie mógł nabywać wciąż nowe udziały poszcze­
gólnych spółdzielni lokalnych i Ogólnokrajowej 
Spółdzielni Związkowej powoli każdy dorobi się 
majątku. Nie będzie w kraju biedaków i nędza­
rzy, a tem skuteczniej zapobiegać się będzie bie­
dzie i nędzy, ponieważ spółdzielniom nie wolno 
rozdawać zbyt wygórowanych dywidend, jak to 
robią na przykład spółki akcyjne. Nadmierne 
zyski obracane będą, o ile nie zostaną przezna­
czone na powiększanie i rozbudowywanie przed­
siębiorstw spółdzielni, na zakłady użyteczności 
publicznej i ogólnej dobroczynności, jak przy­
tułki dla starców i inwalidów, na zakłady wy­
chowawcze dla Sierot itd.

Państwo, udzielając z roku na rob nożyczek 
poszczególnym spółdzielniom, przyczyni się do 
rozrostu ich przedsiębiorstw, przez co dopomoże 
do ich siły płatniczej, zjednywując sobie w nich 
znakomitego płatnika podatków. Bezpośrednio 
więc nic na tych pożyczkach nie straci, a pośre­
dnio stanie się jako wierzyciel ich wspólnikiem. 
Z biegiem czasu, gdy już spółdzielnie urosną 
w siłę i potęgę. Państwo będzie mogło zaniechać 
dalszego udzielania swych pożyczek, a gdv fun­
dusze rezerwow e spółdzielni zaczną przekraczać 
przepisane ustawowo i statutami normy, po od­
powiedniej zmianie artykułu 6-go projektowanej 
ustawy, będzie mogło pow'oli zacząć wycofywać 
udzielone pozyczn. obracając otrzymany z po­
wrotem pieniądz na zaspokojenie potrzebnych 
zadań i celów.

Projekt ustawy zmierza w swej ostateczności 
do ewolucyjnego rozwiązania kwestji społecznej. 
K ,żdy mieszkaniec kraju będzie miał możność 
zostania współwłaścicielem wszystkich przedsię­
biorstw, których właścicielką będzie Ogólnokra­
jowa Spółdzielnia Związkowa. A Donieważ ona 
be zie musiała, chcąc nie chcąc, zostać właści- 
ci ką wszystkich poważniejszych przedsię­
biorstw i zakładów w kraju, każdy może zostać 
ich współwłaścicielem w charakterze idziałow-

ca spółdzielni. Znaczna część własności w obrę­
bie granic kraju zostanie w ten sposób unarodo­
wioną

Pomimo własności zbiorowej każdy pojedyń- 
czy członek społeczeństwa zatrzyma swą wła­
sność prywatną w formie udziałów w tejże wła- 
sności zbiorowej. W ten sposób każdy będzie 

« u siebie i dla siebie pracował, chociaż bezpośre­
dnio nie będzie właścicielem przedsiębiorstwa.

Społeczeństwo posunie się na wyższy szczebel 
własności — własności zbiorowej i prywatnej ró­
wnocześnie. Ponieważ zaś każdy będzie współ­
właścicielem, będzie czuwał nad tem, by ludzie 
źli nie niszczyli tej wspólnej własności. A jeżeli 
mimo to znaleźć mieliby się złoczyńcy, którzyby 
chcieli wyłącznie swoje uprawiać w spółdziel­
niach interesa, prędko dosięgnie ich karząca ręka 
sprawiedliwości, bo obok samych udziałOYY ców 
i rad nadzorczych czuwać b^dą nad dobrem spół­
dzielni przedstawiciele władzy państwowej.

Tu możemy przerwać i zakończyć snucie dal­
szego wątka myśli, gdyż to, co dotąd powiedzia­
no, w zupełności wystarczy na dowód, że w ten, 
sposób pojęty „stały cud nad W isłą" da Naro­
dowi i Państwu bezpieczny byt i możność pra­
wowitego rozwoju, a wszystkim poszczególnym 
jednostkom zapewni zadowolenie i szczęście. 
Listaną w narodzie waśnie partyjne i klasowe 
i, miejmy nadzieje, także narodowościowe. Ka­
żdy. mając zapewniony chleb codzienny, nie bę­
dzie potrzebował ulegać różnym pokusom, które 
goniącym za Chlebem się narzucają, Ludzie, wol­
ni od trosk codziennych, bedą mogli poświęcać 
więcej czasu pracy nad urabianiem swego ducha 
wprowadzając go powoli ku wzniosłym szczytom 
Prawdy i Piękna. W Państwie o takim ustroju 
gosnodarc7vm zacznie zbliżać się i powinno 
ziścić się Królestwo Boże na ziemi, bo jest niem 
me co innego, jak Sprawiedliwość i Pokój 1 we- 
Bel“ w Ducha świętym, jak wspaniale objaśnia 
św. P<™el w liście do Rzymian XV, 1?. Oby się 
tak stało. A tak się stanie, jeżeli nas do w y t k n ię ­
tego celu poprowadzi silna, nieugięta Wola zbio* 
rowa i twardy, nieustępliwy w s p ó m y  C z y n

KONIEC,
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Co dzień niesie?
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N. M. P. Loretańskiej
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Księżyc: W. 1,45 Z. 13.10
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Grudzień
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Czwartek

J&2 ulemy » s z ? s ft i
Jużeśmy zbyli się — żegnań. powitań 
Na wszystkie cnv.be naszego rozstania —  
Już sle nie t/ęczym męka niemych pytań. 
Bo nam dni naszych ]uż nic ule przesiania—

Razem inż Ida dusze w bezmiar Światów, 
Promienne całe w JaśnlacL słońc tysiąca 
Kwitnących wokół, niby morze kwiatów— 
a  dusz harmonji już nam nic nie zmaca*

Bo taka święta 1 tana niezmienna 
Stała się spójnia — dusz naszych — gjrąca, 
Jak światy wielka, jak one promienna 
I jak te, rytmem wieczności tętniąca—

Mar*

Kronika Krakowska j
REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI NO­

WOŚCI, RAJSKA 12.

Czwartek, 16. brn. o godz. 745 wiec z. Ceny
m iejsc o 50 p iec. zniżone.
„Radjopam.u*c'*.
Teatr Operetka „N owości* przy c i  Rajskiej. 

■We czwartek, dnia 10. Pm., po raz ołatmi „R a- 
djopamma“ . W  piątek teatr zamknięty z powo­
du generalnej próby z Rew ji „T ylko dla d o - 
dotrosłyoh",

W  sobotę, 12. bm „ po n z  pierwszy wielka 
aemzacja dla Krakowa, clou dotychczasowych 
utworów wielka rewja, pióra znanych autorów 
wanazawaikich Toona i W fas la „T ylko dla do­
rosłych1’ . 16 obrazów w barwie scenicznej li­
terackiej treści wprowadza widza w taJci ta­
jem niczy humor, źe się „aprawde zapomina o 
tno-ikach codziennych. Naj'epsze siły zespołu 
aktorskiego i baletowego z Halmirską, Tad. 
Pilarskim (jum.), dyrektorom Pilarskim, Pio­
trowskim i Stefańskim na Czele tworzą świetne 
zgTBny ensemble. — Rewja grana będzie co­
dziennie aż do świąt Bożego Narodzenia.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek i piątek: .Pocałunek Kopciuszka". 
Sobota: Prem iera: „K to bądź*’.

PRZY IECHALI DO KRAKOWA.

Grand HoteL Dr. A lek j  and er Dzerowicz 
—  Nowy Sącz, Aleksander Jarosz — Droho­
bycz, Oskar Heiubdorf — Stefctin, Bogdan 
Babiński — Kraków, Natan Z iff — Wiedeń.

Jubileusz 25-letni ślubów zakon
nych obchodził w dzień Niepokalane­
go Poczęcia N. Marii P. przeor kra­
kowskiego Konwentu Bonifratrów, O. 
Kajetan Matysek, Ślązak z urodzenia.

Po uroczystości kościelnej odbyło 
się w refektarzu Konwrntu skromne 
przyjęcie, w którem wzięli udział, o- 
bok braci zakonnej z Prowincjałem 
polskiej prowincji O. Eliaszem Ulman- 
nem na czele, liczni przedstawiciele 
zakonnego duchowieństwa krakow­
skiego, lekarze szpitala utrzymywane­
go przez Boniiratrów, przedstawiciele 
świata dziennikarskiego i t. d.

W  przemówieniach gratulacyjnych, 
przy tej sposobności wygłoszonych, 
brzmiała serdeczna nuta uznania dla 
Czcigodnego jubilata za jego niezmor­
dowana pracę dla dobra cierpiącej 
ludzkości, oraz dla jego patriotyzmu, 
którego dał dowody, jako dobry Polak, 
gdy przed plebiscytem ważyły się lo­
sy G. Ślaska.

Ad multos ąnnos!
25-ta Rocznica z^onu Henryka Bukowskie­

go. Tow arzystw o miłośników Książki urzą- 
■dizą we czwartek, dnia 10. bm., o godz. 7-mej 
w leczcrem w bibliotece Muzeum przem ysłowe­
go uroczy ste zebranie w 25-ta rocznicę zgonu 
jednego z najwybitniejszych bibliofilów , a za­
razem wielkiego patrioty, powstańca z reku 
1863, ś. p. Henryka Bukowskiego, zmarłego w 
śtockhołm ie w r. 1900. Żyeia zmarłego i je­
go działalność bibliofilską omówi p. W łady­
sław Baran, dyrektor Biblioteki Akademii U- 
miojetniośei W stęp wolny.

p. A. K. P. D, zaczął rozsyłać Nalepki No­
w oroczne. Polak o -  Amerykański Komitet
Pomocy Dzieciom rozpoczął już rozsyłanie do 
urzędów pocztowych 10-gr oazowych Nalepek 
Noworocznych, w które zaopatrywać będą w 
okresie świątecznym swoją korespondencje I

W  Związku z uraJdem w ostatnich 
dniach chleba w Krakowie i usiłowania­
mi zrzw enia odpowiedzialności za nie­
domagania aprowizacyjne wyłącznie na 
producentów, z Małopolskiego Tow arzy­
stwa rolniczego w Krakowie nadsyłają 
nam następujące w : jaśnienie:

Grwaftego spadek złotego w dniach ostatnich 
i brak gotówki oprawiły, żn Kraków nie posia 
dał odpowiednich, zapasów zboża, a aprowi­
zacja miasta w mąkę i chleb uzależnioną była 
praw ią te  od codziennej podaży zboża. Gdy 
dostawa zboża z dalszych okolic z powodu 
wielkich opadów śnieżnych została utrudnio­
ną, miastu, którego najbliższe pow*iaty, ubo­
gie w zboże, nie mogą należycie zaopatrzyć, 
uo«xażal brak chleba.

Na tle paniki, powstałej wskutek zawrotnej 
zwyżki dolara, wzrostu drożyzny i trudn o ii ci 
oprowizacyjnyoh, wyrośli' na prędwo oskarże­
nia przeciwko rolnictwu, że one ponosi winę 
w zroitu drożyzny i braku chleba przez wstrzy­
manie się rzekome od sprzedaży zboża, w na­
dziei dalezej zwyżki dolara i wzrostu cen 
wszystkich produktów. W ykorzystując pe­
wne napięcie sytuacji, nie omieszkano też 
wmówić w warstwy koosumentów, a nawet i 
w prasę, że jedynym  ratunkiem przed gło­
dem jest wstrzymanie wywozu produktów rol­
nych z kraju i pod takiemu hasłami odbyła się. 
przed kilku dniami konferencja w sprawie a- 
prowizacji w Kiakowckiem W ojewództw ie.

Chociaż niesłuszne anOki. podnoszone na tej 
konferencji na rolników, zostały przez repre­
zentantów producentów rzeczow o odparte, a 
także właściwa sytuacja co do zapasów zbo­
ża w kram została jasno przez nieb oświetlo­
na, zamieszczamy jerzcze tych k:l'ka uwag, a- 
żeby jak najszerszy og ó ł zaznajomić z praw­
dziwym stanem rzeczy.

W szelkie obawy, ażeby w tym roku miało 
w kraju zabraknąć chleba, są nieuzasadnione- 
Gdyby nawet, ze względu na wzuiożouą u ua» 
po wojnie konsumpcję mąki pszennej, nie było 
wielkich nadwyżek pszenicy, to w każdym ra­
zie nadwyżki innych gatunków zboża «ą w kra 
jn bardzo poważne i te z uwagi na bilans han­
dlowy, musza być z kraju wywiezione.

Sprawa podaży ziemiopłodów przedstawia 
s ą następująco:

Producenci, mając wielkie płatoości w li­
stopadzie i grudniu, z tytułu kredytów zawie- 
wowych i za nawozy sztuczne, byl.i zmuszeni

powin izowania noworoczne ci wszyscy, któ­
rym leży na sercu walka z jaglicą i gruźlicą. 
Sprzedaż odbywać się będzie w urząd ach pocz­
towych oraz ewentualnie w większych firmach 
handlowych i przemysłowych.

Ze względu na humanitarny cel, jakim jest 
pomoc biednym dzieciom — nikt nie powinien 
uchylić się od drobnej choćby ofiary na nalep­
kę, która jednocześnie stanowić będzie wyraz 
życzeń świątecznych i noworocznych ofiaro­
dawcy.

Zebranie sprawozdawcze z Kongreau Mło­
dzieży Wszechpolskiej. W e czwartek, dnia
10. bm., o godz 7 wiecz. w sali „KoW .rum 
Nowuim" nr- 39 odbędzie się zebranie sprawo­
zdawcze z K crgresu M łodzieży wszechpolskiej 
odbytego w ostatnich dniach listopada w W ar­
szawce- Przemawiać będą m>. Sikora, T. Mar­
ski, Stanisław KMmecika i Tadieu®z Bielecki. 
W stęp wolrny.

Ś. p. Dr. Stanisław Mlchnlewlcz. Dnia 5 gru­
dnia spoczęły na ompntarzu zwierzynieckim 
zwłoki cichego bohatera -  patrioty. Dr. Sta­
nisław Michniewicz już jako uczeń gimnazjal­
ny w Wulnie uczy potajemnie przed Moskala­
mi dzieci potoki© ojczystego języka i historji 
oraz zajmuje się organizacjami shoutowskie- 
mi- Będąc akaden -kłem, jako ochotn;,k w y- 
ruLza z 30 pułkiem z W arszawy w r. 1919 na 
obronę Lwowa. Ranny w oczy od Wybuchu 
granatu pod Sokolnikami fm ci wzrok. Cier­
piąc straazńe, nie en”de na duchtu lecz stu-

plody rolnicze wy sprzeda wać. Z powodu bra­
ku gotówki w kraju w oatawiioh czasach na 
zboże nie było nabywców, a w każdym razie 
nabywców płacących gotów ką

Jeżeli zaś większych zapasów żywności w 
obrobię nie było i organizacje zaopatrujące 
szersze koła konsumentów, o zapasy na czaa 
się nie starały, nie jest to winą rolników.

Nie jest jednak prawdopodobne, aby wszyst­
kie zapąjy zboża w okolicy Krak owa zosta ły 
w przeciąga ostatnich kiiłku dni ptzoiidelonc i 
skonsumowane, gdyż jeszcze w ostatnich 
dniach listopada dostawy zboża były dosyć in­
tensywne. Gdy więc zboże od rolników nie 
doszło do konsumentów, to musiało zoata, w 
magazynach pośredników, którzy w naszym 
kraju tworzą szczególnie silną sieć I prawie 
cały handel zbożem w swym ręku koncentru­
ją, a wraz z zorganlzowsnem młynarstwem dyk 
tują ceny tak producentom jak konsumentom. 
Jak mało organizacja handlu zbożem i pree- 
m ału stosuje się do cen zboża, jakie otrzymu­
je producent, niechaj posłużą falkta, że gdy rol­
nicy sprzedawali w ostatnich dniach listopada, 
a więc w czasie gdy złoty spadał najgwałto­
wniej, żyto po cenie do 20 zł., a pszenicę po 
cenie najw yżej do 30 z ł„ to w tym samym cza­
sie hurtownicy żądali za mąkę żytnią 44 zł„ a 
za ps<z< nicę 90 zł. Cena mąki przekraczała 
więc przy tej kalkulacji do 300 proc. ceny zbo­
ża. tarta te wykazują, że organizacja ham- 
dlu zbożem i aprowizacji naszych miast jest u 
nas na bardzo wadliwej drodze, dyktuje im 
bezwzględnie ceny, a rezultat tego jest taki, 
że rolnik zm yjzony jest sprzedawać swe zie­
miopłody częstokroć poniżej kosztów produk­
cji, konsument płaci za nie nadmierne ofcuy, a 
niekiedy nie może ich wcale nabyć.

Nie znające przyczyn tych niedomagań rze­
sze koinBomenłów, rzuca.ią na rolników gromy, 
u co gorsze pod nastrojem chwili, starają »ię 
oddziaływać na czynniki rządowe w kierunku 
Przychylnej dla siebie portyki ekonomicznej 
rządu a nie uwzględniając gospodarstwa na­
rodowego całego Państwa i warunków jog o  e~ 
kotmmicznego bytu,

Tych H lka uwag kreślimy w celu poinfor­
mowania i uspokojenia op:nji publicznej. W  
czadach bowiem ciężkich dto Państwa, ko­
nieczne jest zachowa nie spokoju i równowag' 
wszystkich sfer społeczeństwa i przeciwdzia­
łanie próbom wytwarzania sztuczne i przepaści 
rrrędzr miastem a wsią.

djuje prawo i na krakowskim uniwersytecie 
doktoryzuje się. Jak kochał Pokkę, świadczy 
to, że ociemniały i chory nie bacząc na tra fy  
podróży, jechał na wybory do Wilna, aby gło­
sować za przynależnością Litwy do Polski. 
C ześć jego  nieskazitelnemu charakterowi, cześć 
czystej jak kryształ duszy cichego męczenni­
ka i pra w ego syna Potoki-

Komunikacja Powietrzna PoUkleJ Llnjl Lot­
niczej, Samoloty Polskiej Linii Lotniczej, w 
miesiącu listopadzie br- kursowały na wszyst­
kich iinjach (W arszawa, Kraków, Lwów, 
Gdańsk i W iedeń), przelatu jąc przestrzeń 
52.280 km., przewożąc 318-tu pasażerów, 3953 
kg. towarów, oraz 54.5 kg. poczty lotniczej.

Nadzwyczaj ciężkie warunki atmosferycz­
ne, gęste mgły i częste opady śnieżne, nie po­
zwoliły na dokonanie w szystk ich  lotów, przr- 
widzlanych normalnym rozkładem. W  cyfrach 
zmniejszenie się ruchu w ynosi około 40 jw oc„ 
regularność przeciętna zaś 95-7 proc.

Nieszczęśliwych wypadków nie było.

Tydzień oświatowy w Podgórzu. Pod ha­
słem „Oświata dla wszy „tkich" urządza VI- 
K oło T. 8. L . im. J. Słowackiego w sali szkoły 
Im. Anny Jagieliońki rrzy  n' - ?-am ojikicgo 55 
(oboik kościoła OO. Redemptorystów) w Pod­
górzu „Tydzień oświatowy", w skład którego 
wchodzą: Wtorek, 8 " rudnia o godz. 6 wieczór: 
Akademia ku uczczeniu 900-W,n!e] rocznicy 
koronacji Bolesława Chrobrego. Progrein: 1) 
Orkiwtaa BoLcjl Państw, pod hs.tutą o. KL-

peim istrz„ Karasia — Chopin - Polonez. 2), 
Przemówienie o Bolesławie Chrobrym —  wy­
powie prof. Józef Haydukiewicz. 3) a) Konop­
nicka M.: „Przed sądem"*, b) O r-O t: „D ziec­
ko lw ow skie" — w ygłosi artystka dram- Lu­
dwika Su adeoka. 4) Orkiestra Pclicji Pańetw. 
5; M iokiew ici. „Oda do m łodości" wygłosi art. 
dram, W ładysław W oźnik. 6) Kazimierz Tet­
majer: „Poezje** —  wymowie p. Zofja  N iklo- 
sówcit. 7) Mar=z oUegra oikibstra Policji 
Państw. — Czwartek, 10. grudnia, o  godz. 7 
w lecz. „R zym " wykład z obrazami świetiue- 
mi wypowie p. Stanisław Kaszycki. —  Piątek, 
11 grudn’a o godz. 7 wiecz. „K .zy ż a cy " wy­
kład z obrażani świetlnemi według powieści 
H. Sienkiewicza wypowie p. dyr. Fronc. W oj­
ciechowska, — Niedziela, 13 grudnia o godz. 6 
wlecz. „Życia św. Teresy ’* od Dzieciątka Jezus, 
wykład z obrazami świetlnemi w ypowie pan 
Franc. Ksawery Pnsłowski nadto chór i dekla­
macja. W torek, Ib grudnia o godz. 3 popol, 
„Bajki dla dzieci" (dla dzieci szkolnych) i  o- 
brazsmi świetlnemii „Hania Niejadka** i „Lto 
n« dw orze kTÓl.*’ vryp«.wie p. Ludwika Śnio- 
decka. „Lto ladaco" i „Kubuś Łakom czuch" 
wygłosi p. Zofja  Niklasówna. „Jak zostaledii 
skautem’* wypowie p. Marjan Jamka.

W  stęp ua „B a jk i" 20 gt- —  W  stępy na a! i -  
iem ję i wykłady bezpła.tne.

Sprzedaż fównej zwierzyny. W myśl prze­
pisów m taw y łowieckiej, aprz^d^ż łownej zwia 
rzruy prł©z handlarzy odbyw ać się może tyl­
ko za okazaniem świadectwa je j Pu-chodzenia, 
Do wydawania takich świŁdecfw z podaniem 
gatunku, rodzaju i Mości zwierzyny uprawnie­
ni są wykonujący prawo polowania lub ich 
pełnom ocricy. Przekraczający będą karani 
grzywnami, niezależnie od konfiskaty zwierzy­
ny.

Stan chorób ą&kaźnych w Krakowie w
tygodniu od 29. 11. do 5. 12. 1925 r. Na 
szkarlatynę zachorowało o-LÓb 7 (w tern 1 ob ­
ca), na odrę 26, na oepę wietrzną 5, na koklusz 
6, na tężec 1 obca, na dyfterję 1 obca na 
mumus 2, na czerwonkę 1, na zapalenie opon 
m ózgowych 1 obca, na dur brzuszny 3 (w tern 
2 obce).

Zakaz wywozu zboża I mąK[ z K u k o m . 
zniesiony. W ojew ództw o krakowskie zarzą­
dzeniem z dnia 7. bm. zniosło wydany przed 
kiku dniami Zakaz wywozu zboża i mąki > 
Krakowa.

Kradzieże I włamania. Organa policyjne 
aresztowały Janinę Rys-.kówną za kradzież 
Czoku bankowego ua kwotę 20 dolarów ua 
9zkcdę Julji Żuławowej z KraikoWa. Ponadto 
oolicja przytrzymała na gorącem uczynku 
kradztoży z włamaniem znanego złodzieja 
mieszkaniowego Tadeusza Pyźowskiego, który 
przy pomocy wytrycha usiłował okraść m ie­
szkanie p. Heleny Gruszczyńskiej przy ulicy 
Hetmańskiej.

Do mieszkania Mendla RosthaJla przy ulicy 
Kaletek 1. 6 włamali się nieznani svxawcy i  
skradli srebro złotowe wartości 1000 zł. Do 
mieszkania Henryka Men ze1? przy rl Berka 
Joselewicza 1. 16. włamali się nieznani złodzio- 
je  i skradli biżuterię i orebrną zastawę stoło­
wą wartości 2400 zł.

U jęcie malwersanta. Policja aresztow ał 
Stanisława Kruk" za oszustwo i sprzeniewie­
rzenie. Kruk od dłuższego "zasn pod różne- 
mi nazwiskami naciągnął cały szereg ludzi u  
pożyczki, których nto zwiacal.

Para złodziejska pod Telegrafem. Policja
aresztowała Pejsaha Neugeborena za kradzież 
garderoby i biżutefji wartości 1DU0 zł. na szko­
dę pani Paletowej. Ponaa to aresztowano 
Katarzynę Czubę, lept 18, za kradzież gardero­
by na szkodę Rudolfa Sosnowskiego.

Dwa lata ciężkiego więzienia za kradzież I 
gwałt publiczny. W czoraj odbyła się w 
krakowskim sądzie okręgowym kamym roz­
prawa przeciwko Stanisławowi W iatrakowi o -  
s'karŻToemu o kradzież i gwaft publiczny przez 
przekroczenie dozoru publicznego. Trybunał 
"kazał Wiatraka na 2 lata ciężkiego więzienia 
z obetrzeniam i.

Fałszywy kwestarz w celi nirzlennej. Przed
sądem krakowskim odpowiadał wczoraj Ignacy 
Szydłowski, oskarżony o zbrodnię oszustwa 
Sz. podrobił reskiypt Ministerstwa spraw w e­
wnętrznych, zezwalający mu na zbieranie skła­
dek na budowę kościoła. W  ten sposób uzy­
skał, naciągając wiele osób w  całym szeregu 
wsi, grube kwoty. Trybunał skazał go na 1 
rok ciężkiego wiezienia z obostrzeniami.

Bolesny wypadek doróżkarskle] szkapy.
W czoraj wezwano pogotowie ratunkowe na uli­
ce Barską, gdzie dorożkarz Jakób Wożnik, li­
czący lat 50. kopnięty przez konia w  brzuch, 
doznał ciężkich obrażeń wewnętrznych. W oź- 
nika przewieziono na oddział chirurgiczny szpi­
tala św . Łazarza.





NOWA CZęśĆ ŚWIATA.
Znany i cieszący sic poważaniem 

w świecie naukowym, amerykański 
geofizyk Edwin F. Naulty, ogłosił 
świeżo hipotezę, która wzbudziła ła­
two zrozumiałą sensację nietylko 
wśród uczonych. Twierdzi mianowi­
cie, że z głębin oceanu Spokojnego 
podnosi się nowa część świata i że je­
szcze obecna generacja ludzka będzie 
świadkiem tego osobliwego faktu, do 
którego przyjdzie mniej więcej, na 
wysokości archipelagu Hawajskiego.

Naulty, od szeregu lat studjuj^cy 
oceanografię Pacyfiku, spodziewa się, 
że prawie pośrodkd tego oceanu, a na­
przeciw wybrzeży Stanów Zjednoczo­
nych, nagle podniesie się ląd z jego 
głęnin, gdzie już utworzył się dawniej 
na dnie szereg wzniesień.

Nowy ląd bedzie posiadał, prawdo­
podobnie, długość, odpowiadającą 
przestrzeni, jaka dzieli San Diego w 
Kalifornji od Sundu Królowej Char- 
lotty w Kolumbji brytyjskiej, a na je- 
gc obszarze, posiadającym doskonałą 
glebę, będzie mogło wyżyć około '25 mi 
Ijonów mieszkańców.

Oprócz wielkiego znaczenia gospo­
darczego, nową ta część świata będzie 
posiadała także doniosłe znaczenie 
strategiczne i handlowe. Ponieważ 
skutkiem położenia geograficznego i 
właściwości gleby będzie ona produ­
kowała w wielkich ilościach: kawę,
herbatę, trzcinę cukrową, gumę itd., 
przeto Stany Zjednoczone, które, we­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
wejdą w jej posiadanie, będą niezale­
żnymi od krajów, dostarczających wy­
mienione produkty.

Uczony amerykański sądzi, że uka­
zaniu się nowego lądu na lowierzch- 
ni oceanu nie bedzie towarzyszyła ja­
kaś katastrofa żywiołowa, bo podno­
szenie nowego lądu odbywa się stale 
i w tempie umiarkowanem.

Mierzenia głębokości oceanu w po­
bliżu archipelagu Hawajskiego, wyka­
zują obecnie niezbyt głęboko dno, tam, 
gdzie przed paru laty znajdowała się 
p.zepaść, której dna nie zdołano 
zbuntować. —

** AmefykańsKi świat naukowy przy­
jął hipotezc Naulty'ego, naogół przy­
chylnie. Uczeni europejscy nie wypo­
wiedzieli o niej jeszcze swego zdania.

OWAD NISZCZYCIEL.
W  zamku książąt Isenburg Budin- 

gen w Niemczech, zbudowanem w 12 
wieku zagnieździł sie pewien rodzaj 
chrabąszcza „mosiężnego'*, mającego 
trzy milimetry długości, pozbawione­
go skrzydeł i pokrytego w całości żół­
tym włosem koloru miedzi. Mały ten 
owad został zaniesiony przed dwudzie­
stu laty z korzeniem rabarbarum z A- 
zji Mniejszej do Anglji i Niemiec. Jest 
on. bardzo niebezpieczny, gdyż zagnieź 
dziwszy się w jakimś domu, niszczy 
podłogi, belki i wogóle wszelkie drze­
wo i inne materiały, przecinając je 
jakby nożycami. Nie zniweczy go ża­
dna dezynfekcja, gdyż nieczuły jest na 
działanie najostrzejszych środków. Za­
rząd zamku musiał zrywać wszystkie 
podłogi i zmieniać belki, które spalo­
no, z Drzedsięw zięciem wszelkich 
środków, aby się owady nie dostały 
do sąsiednich domów.

GODNY NAŚLADOWANIA 
PRZYKŁAD.

Londyńskie „British Museum** po­
djęło inicjatywę w kierunku, który po- 
wipienby znaleźć licznych naśladow­
ców na kontynencie, a u nas np. po- 
winnoby krakowskie Muzeum naro­
dowe pójść za tym przykładem, cier­
piąc chronicznie na brak odpowied­
niej dotacji finansowej*

Muzeum londyńskie wydało mia­
nowicie — z okazji zbliżających się 
Świąt Bożego Nar. — odpowiednie, 
bardzo artystyczne, widokówki, które 
zapomocą stosownych rycin i króciut­
kich tekstów budzą zainteresowanie 
dla zbiorów tegoż Muzeum i jego ce- 
lów.

Widokówki te, puszczone już w o- 
b teg, rozchwytywane są formalnie 
przez publiczność angielską, co stwier­
dza, że należy ten rodzaj propagandy 

X  uważać za skutecznv.

INDYJSKI KSIĄŻ? I KSIĘŻNICZKA 
DOLARÓW.

Chicago, cieszy się, gdyż posiada 
już pierwszy wielki skandal towarzy­
ski, w sezonie zimowym, który co do­
piero się rozpoczął.

Miss Ethel Fried, jedna z najpięk­
niejszych i na.mogatszych panien tego 
miasta, uciekła z balu, odbywającego 
się w willi pewnego tamtejszego bo­
gacza, z księciem indyjskim, zwanym 
„Czarną panterą**.

Młody ten człowiek (syn jednego z 
wodzów Indian), niezwykłej urody i 
podobno, niesłyrhabie bogaty, uczę­
szczał w Chicago na uniwersytet i roz­
chwytywany był w tamtejszych naj- 
wyż°zych Kołach towarzyskich.

Krytycznej nocy znajdował się ksią 
że „Czarna pantera** na owym balu. i 
odwieść miał pannę Fried do domu 
jej rodziców swym samochodem. 
Tymczasem panna Fried tam nie przy 
była. a po młodej parze wszelki ślad 
zaginął.

DZIESIĘĆ PRZYKAZAŃ TEATRAL­
NYCH.

Nowy intendent teatru w Dessau 
dr. G. Hartmann umieszcza ńa progra­
mach teatralnych następujące dzie­
sięć przykazań:

1) Przybądź na czas do garderoby 
i zajmij miejsce na widowni przed od­
słonięciem kurtyny.

2) Skup całą uwagę na to co się 
dzieje na scenie, zapominając o co­
dziennych troskach.

3) Nie zapominaj, iż jesteś kultu­
ralnym człowiekiem i nie jedz w tea­
trze ani podczas przedstawienia, ani 
w czasie przerwy.

4) Nie nudź swych sąsiadów zbyt 
głośno wypowiadanemi uwagami.

5) Jeżeli czegoś nie rozumiesz, nje 
irytuj sie odrazu.

6) Pamiętaj, że sztuka, zarówno 
jak kobieta, nie musi być piękną, aby 
îę podobać. Jedna i druga powinny 

cię interesować.

nie leć do garderoby; nic ci się me sta­
nie, jeżeli dwie minuty później powró­
cisz do domu.

9) Jeżeli piszesz do kierownictwa 
teatru, nie zapominaj podpisać się i- 
mieniem i nazwiskiem.

10) Zarówno w polityce, jak w ży­
ciu społeczncm i w sztuce staraj się 
wyrobić sobie własne zdanie.

ŚMIERĆ NAJSTARSZEGO CZŁOWIE­
KA W  JUGOSł AWJI.

We w sj Witanowice koło Mostaru 
zmarł w tych dniach najstarszy czło­
wiek Jugosławji —- Trifko Banicz, li­
cząc lat 111. Do dnia śmierci był we­
sół, żwawy i pamiętał wiele wydarzeń 
hiSLOrycznycb w Czarnogórze i Herce­
gowinie, w których brał czvnny u- 
dział. Przed trzema laty skonstatował, 
że staje się młodszym i był zdumiony, 
gdy mu odrosły nowe zęby. Zostawił 
on po sobie całe pokolenie wnuków i 
prawnuków.

NOWY SPOSÓB REKLAMOWANIA 
KSIĄŻKI.

Na nowy zupełnie sposób zarekla­
mowania swej książki, ale dostępny 
tylko dla bogatych autorów, wpadł 
miliarder amerykański, nazwiskiem 
Trafant — Foster, kandydujący na 
honorowe stanowisko „króla stali**.

Napisał on mianowicie książkę pt- 
•Zyski" i pragnie ia w oryginalny .po 
sób wprowadzić do księgarń. Rozpisał 

więc konkurs na napisanie o tej książ­
ce krytyki, która razem z nią ukaże 
się na widok publiczny. Pierwsza na­
groda w tym konkursie wynosi b.Ouu 
dolarów.

Publicyści, pragnący wziąć udział 
W konkursie, otrzymują od autora 
egzemrdarze książki, których dotąd 
nie można po księgarniach nabywać.

Koszta tej reklamy nie ograniczają 
się jednak na owych 500O dolarów. 
Członkowie bowiem ,.jury“ mającego 
sądzić nadesłane krytyki, przeważnie' 
o ro furoro wie uniwersytetów, otrzymu- 
ią także za swe trudy wysokie hono­
raria.

NADMIAR LEKARZY W  ANGLJI.
Według ogłoszonej statystyki władz 

sanitarnych angielskich, Wielka Bry- 
tanja prześciga ilością lekarzy wszyst­
kie kraje na świecie. Na ogólną liczbę 
48,072.637 mieszkańców jest 49.958 le­
karzy i chirurgów. W  ubiegłym roku 
osiągnięto rekordową cyfrę 2796 nowo 
promowanych słuchaczy medycyny. 
W liczbie tej jest bardzo wiele kobiet, 
których procent wśród lekarzy stale 
się zwiększa. Wzrost liczby lekarzy 
jest tern dziwniejszy, iż koszty studio­
wania njjeidycyny w Anglji są bardzo 
wysokie, obliczają je bowiem na ty­
siąc funtów szterlingów od studenta.

ŻĄDZA ZRANIENIA CZŁOWIEKA 
CHOĆ RAZ W  ŻYCIU.

Tymi dniami rozpatrywał najwyż­
szy sąd moskiewski ciekawe prze-

ka i zaproponował mu wspólną kola­
cję. Przy kolacji wypili oboje dużo 
„jerszu** (wódka z piwem) tak, że Osi- 
pow był zupełnie pijany. Nagle zaczął 
on prosić Gunczaka, żeby diu jako to­
warzyszowi pozwolił strzelać do niego, 
bo nigdy jeszcze w życiu nie strzelał 
do ludzi. Jaka była odpowiedź tiun- 
czaka, niewiadomo, bo był on też już 
porządnie spity. Faktem jest jednak, 
że Osi po# strzelił doń, raniąc Guncza­
ka ciężko w piersi. Przed sądem bro­
nił Osipow swego czynu tylko tem, że 
opanowało go nagle nierozumne pra­
gnienie wystrzelenia do człowieka.

Wojenny sąd sybirskiego okręgu 
wojskowego skazał go za świadome 
ciężkie zranienie i za zdyskredytowa­
nie swego stanowiska na cztery lata 
wiezienia. Moskiewski sąd najwyższy 
wyrok ten potwierdził.

r e k o r d o w y  o s z u s t
MATRYMONJALNY.

Z N Jorku donoszą, że w mieści* 
Leeds skazano na 10 lat więzienia nie­
jakiego Leslie, któremu słusznie nar 
łeży się przydomek , rekordowemu** o- 
szueta matrymonialnego.

Człowiek ten zaręczony był z 500 
pannami i wdowami a równocześnie 
posiadał 7 żon prawnie zaślubionych.

Godnym zanotowania jest fakt, że 
Leslie zapisywał starannie fakta 
swych zaręczyn i zawierania związ­
ków małżeńskich, co ułatwiło wielce 
śledztwo w jego sprawie.

W  kasie ogniotrwałej, znajdującej 
sie w jego mieszkaniu, nie znaleziono 
wprawdzie pieniędzy, ale zato 3.700 
uporządkowanych wedle dat listów 
miio-invch jarie otizymywai. Zapisy­
wał też starannie adresy. Imiona Isto­
tne i imiona zdrobniałe swych żon f 
narzeczonych, wonec których przed­
stawiał się najczęściej jako wdowiec s  
dwojgiem dzieci.

Leslie, cieszący stę bajerznem po* 
wodzeniem u kobiet, jest zupełnie 
brzydki i ltrzv lat 64, a więc nie m g  
żna go uważać za Adonisa,

Z e  a p o r t u .

LOSOWANIE 7AWODÓW O M ISTRZOSTW O 
KLASY A. NA ROK 1926.

w  poniedziałek wieczorem odbyło sie w  lo ­
kalu p. Liczbińskiego w  Katowicach publiczni 
losowanie rozgrywek o mistrzostwo kiasy A. O. 
Z. O. P N.» rozpoczynających sie * dniem 21.
2 1926- Losowanie dało wynik następujący;

21- 2. 26 K S- Załęże 06 — K* S> Pogoń Kk
totowice.

21. 2- 26. I- P. C. - R. S- Naprzód Lłp- '
21. 2. 26. Am. K. S. —  K- S- Iskra
28. 2. 26 K. S- Iskra — K. 5- Pogoń.
28- 2- Znlęże 06 —  A. K. S-
58 2. 20 Ruch — I. F. C.
7. 3. 26 A. K. S. —  Pogoń.
7 3. Naprzód — Ruch.
7. 3. I P C. —  Iskra.
14- 3 2o Załęże 06 — Ruch.
14. 3 26 Iskra — Naprzód.
14 3. 26 I F. C. -  A. K. S-
21. 3. 26 Ruch —  Pogoń.
21. 3. 26 Iskra — Załęże 06.
21 3. 26 Naprzód — A K S.
28. 3. 26 Naprzód — t- .-t oń.
28. 3. 26 Załęże 06 — I- P. C.
28. 3. 26 Ruch —  Iskra.
II. 4. 26 Pogoń -  I. F. C.
11. 4. 26 Załęże 06 —  N.iptzód
11. 4. 26 Ruch —  A. K. S.
Nie zakończono Jeszcze do tej chwili zawo* 

dów  o puchar p Fliegera. a znów mamy całą 
serie nowych z wielkiim napięciem oczekiwa­
nych gfet o  mistrzowstwo ki- A , albowiem Je­
żeli w  zawodach o punir Schodzi z piano po* 
Korany, to w  zawodach o mistrzowstwo. walkf 
si*> powtarzają.

Ą czem bliżej Końca rozgrj wek tem więk­
sze napięcie i podniecenie daje stę rdczuw ać «  
publiczności sportowej I graczy.

Walki o  punkty cieszyły się na śląsko zaw ­
sze wielką frekw enją , oraz prostym ćrodktrm 
wypełnienia pustek w  kasach klubowych. To 
jedna strona medalu. Mistrowstwa w  pitce noż­
nej, a zwłaszcza w  klasie A. mają 1 rwote w  
.errne strony.

Biada sądzlcmu, który rzekomo dal rozsttzy- 
gniecie wbrew przepisom, a gdy drużyna prze­
grywa nie z winy jego, to zaczynają się sypać 
protesty do W ydziale Gier i Dysc„ do KotrlzJI 
dyscyplinarnej 1 t. p. I w  tych Instytuejacn ła­
mią sobie ..mężowie stano** świata sportowego 
g łow y nad sprawami, nie mającemt w  95 36 żad­
nych podstaw regulaminowych. A Jeżeli. ten I 
ów  protest odrzuci się, to sypają sie znowu 
przekleństwa na tych. którzy winni stać na 
straży regulaminu I przepisów. Zresztą stan 
to historia. (D. e. njj

* «
WIADOMOŚCI Z POZNANIA.

(C -S ). Odbył się tutaj turniej piłkarski mlo- 
dzy klubami poznańskimi piłki nożnej. Dotych­
czasowe wyniki turnieju są następujące; I ko­
lejka W aita (juniorzy I) — Unja (juniorzy Ił
3 ł (1:0). Warta (j. TI) _  Unja (j. II) 3:0 (0:0). 
Warta (j. III) -  Unia (J. III) 12:1 (5:1). Warta 
I (senjorzy) — Unia I (seniorzy) 8:2 (3:1). W ar­
ta II — Unia 11 6:3 (3:0). Tym sposobem War­
ta zdobywa 12 punktów i w  następną niedzielę 
rozgrywa dalszy ciąg z następnym klubem 
wchodzącym do turnieju.

7) Jeżeli sama sztuka ci się nie po­
doba, zajmij się inscenizacją.

8) Po skończonem przedstawieniu stępstwó niejakiego Osipowa, dowód­
cy kolejowego pułku, członka Związ­
ku komunistycznej młodzieży. Na 
■wiosnę tego roku spotkał Osipow kra­
snoarmiejca ze swego pułku Guncza-
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P ru e la d  handlow o-przem ysłow y
ZAGRANICZNE LISTY 

CZE.
GOSPODAR

Sytasclo u  Hfeinczecli.
B e r l i n ,  7 listopada.

Niemiecki kryzys gospodarczy przy 
biera coraz bardziej ostrą/formę. Baro­
metr życia gospodarczego — giełda— 
burzę, a niewypłacalności w wszyst­
kich dziedzinach przemysłu i handlu 
przybierają zastraszającą formę. Pod­
czas gdy w sierpniu zarządzono 751 
konkursów najróżniejszych firm, to 
we wrześniu 914, a w październiku aż 
751. W  tym samym czasie liczba przed 
siębiorstw, nad któremi wprowadzono 
przymusowy nadzór podniosła się 
379 na 633. W  konkursach pierwsze 
miejsce zajmuje handel towarowy 
(50%), podczas gdy przemysł dostaje 
się przeważnie pod przymusowy nad­
zór. Jest rzeczę godnę zaznaczenia, ze 
także i w rolnictwie zachodzę wypad 
ki konkursów. Wogóle położe­
nie w nlemieckiem r o l n i c ­
t w i e  należy określić jako bardzo nie- 

«korzystne, a zadłużenie ziemi znacznie 
wzrosło. Zwięzki wtościańskie wysu­
wają szereg postulatów, jak zmniej­
szenia podatków, tani kredyt wekslo­
wy i hipoteczny, ochrona celna dla 
krajowej produkcji i t. p. Wszystkie 
te żędania nie sę jednak do spełnie­
nia ze względu na ogólnę sytuację 
gospodarcza w Niemczech. Głód kapi­
tału i kredytu jest poza rolnictwem 
bardzo znaczny w handlu zbożowym 
i w niłynarstwie. Rynki zbożowe w 
czasie października i listopada, 
szczególnie na giełdach prowincjonal­
nych, niewiele pracowały. Dopiero w 
zwięzku z ruchem cen w Ameryce u- 
staliły się w połowie listopada i 
w Niemczech c j n a  zhoże, a ogólna 
tendencja ujednostajniła się. Rynek 
chmielowy przedstawia się dobrze i 
miewa poważne obroty. Przemysł pi­
wowarski, dobrze dotychczas prospe­
rujący, skarży się obecnie na maleją­
cy obrót.

Na rynka drzewnym położenie jest 
niewyraźne, albowiem właściciele le­
śni nie chcę się zdecydować do 
zmniejszenia cen za surowiec. Tak sa­
mo jeśli chodzi o drzęwo tarte sytua­
cja jest dość niepomyślna, jednak oby­
wa się bez większych wstrzęśnień. 
Tylko w ostatnim tygodniu jest do za­
notowania konkurs wielkiego przed­
siębiorstwa dla handlu drzewem w 
Nadrenji. Ceny na rynku drzewa tar­
tego idę mniejwięcej równolegle cio 
wysokich cen surowca. Friemys? o- 
faówiuczy jest w położeniu niepomyśl­
nym, wielki v andtl skórę i obówiem 
nie okazuje żywszej pracy. W osta­
tnim czasie w branży obówniczej na- 
stg piło w wielu wypadkach zawiesze­
nie płatności.

W przemyśle hutniczym zmalały 
obroty pomimo obniżenia cen we­
wnętrznych i eksportowych. Odnosi 
się to tak->e do reńsko westfalskiego 
zagięcia węglowego podczas gdy w za­
głęb-u górnoślęskiem, mimo odcięcia 
importu węgla polskiego, sytuacja po­
została prawie niezmieniona. Jedynie 
Srodkowo-niemiecki przemysł węgla 
brunatnefo prosperuje pomyślnie, 
w przemyśle maszynowym sytuacja 
jest na razie dosyć pomyślna, jednak 
z powodu zmniejszającej sie siły ku­
pna w rolnictwie i wzrastającego Kry­
zysu widoki na przyszłość sę coraz 
bardziej ponure. Z ciężkiemi troska­
mi walczę już fabryki wagonów i lo­
komotyw. Niemieckie koleje zaopa­
trzyły, się po wojnie w materjał cał­
kiem nowy i- bierzęce jej zapotrzebo­
wanie jest niezmiernie małe, zaś dla 
Przeprowadzenia akcji eksportowej 
bierna odpowiednich środków finanso­
wych.

Przemyśl aptomcfcilowy znajduje 
się; w najostrzejszej formie kryzysu, 
który codziennie źęda nowej ofiary. 
Zaledwie zakłady „A go“  doszły do kon 
kursu, a już towarzystwa

Werlte*1, „Audi A. G.“ poddano nadzo­
rowi. Także w fabryce motorów 
„Mannheim1* (przedtem Benz) konie­
czne jest przeprowadzenie wielkiej ak­
cji sanacyjnej, Zbyt produktów' prze­
mysłu żelaznego jest niezmiernie utru 
dniony przez belgijsko-francuskę kon­
kurencję. Wiadomości o stanie f?z8’ 
mysłu tekstylnego sę bardzo różne. 
Nici gorsze znajduję zbyt, podczas 
gdy lepsze zabija zagraniczna konku­
rencja. Tkalnie i przędz-alnie materia­
łów prosperuję już lepiej, szczególnie 
w zakresie wyrobów kamgarnowych. 
Pozatem zastój w dziale konfekcji go­
towej powiększył się znacznie. To sa­
mo dotyczy bieiizny.

Przemysł chemiczny pracuje w sto­
sunkach ciężkich, które pogarsza jesz­
cze walka o płace. - Stan popytu dla 
wyrobów przemysłu elektro-technlcz- 
nego był dotychczas niezły, jednak od

listopada znacznie się obniżył. Dok 
wykazuję bardzo zły stan interesów 
Rynek budowlany ucichł po ukończę 
niu sezonu, a na wiosnę może liczyć 
tylko na ograniczonę działalność ze 
względu na brak kapitałów'. Faoryk 
celulozy i paptorme' pracuję nieźle 
W  przemyśle tytoniowym sten ogólny 
się pogorszył. Cierpi znacznie z powo­
du konkurencji zagranicznej przemysł 
filmowy. Z wielkiemi trudnościami 
wałcza banki, a konieczne redukcje 
postępuję cięgle naprzód. Nawet nie­
które wielkie banki zostały znacznie 
poderwane przez liczne konkursy i 
straciły wiele na swojej zdolności kre­
dytowej. Bardzo uciężliw'ym dla całe­
go życia gospodarczego Niemiec jest 
pesymizm, który ogarnia coraz szersze 
koła nie widzęce wyjścia z rozpaczli­
wej prawdę sytuacji.

Grabież.

Niepokój no giełdzie plen!-fźnej.
(Stab.) Niema żadnego normalnego 

powodu do spadku złotego, a mimo to 
na giełdzie pieniężnej można zauwa­
żyć pewien niepokój. Gdy z końcem 
zeszłego tygodnia giełdy, urzędowa i 
caama, po nagłym skoku dolara noto­
wały kurs złotego między 7 a 3 zł., to 
w' ostatnich trzech dniach wahania te 
odbywaję się między 8 a 9 złotemi, a 
w prowincjonalnych obrotach między­
bankowych i na warszawskiej pogieł- 
dzie przekraczaję nawet relację 9 zł. 
za dolara. Bezwętpienia mamy tutaj 
do czynienia z trzema przyczynami: 

wypadki wczorajsze na warszaw.- 
skim gruncie politycznym okazujęce 
pewne tarcia w koalicji rzędowej.; 2) 
usiłowania spekulantów dla wykorzy­
stania psychiki podewaluacyjnej z o- 
statniego tygodnia i 3) wzrost droży­
zny artykułów pierwszej potrzeby, któ­

ry mimo wysiłki właaz i obietnice 
kupców nie został jeszcze dostatecz­
nie opanowany. Sę to naturalnie 
przyczyny bezpośrednie, bo właściwę 
podstawowy przyczynę jest t. zw. „u- 
cieczka od złotego**, podrywająca kapi­
tał zaufania do naszego pieniędza z 
czego korzystają żerujęce na gospo­
darczym ciele Polski rekiny czarnej 
giełdy. Nie ulega wętpjiwości, że obe­
cny stan niepokoju jest przejściowym 
i być może, że ekspose p. Zdziechow- 
skiego, które dzisiaj ma wygłosić w 
Sejmie, wpi owadzi nastroje na rynku 
pieniężnym na właściwe tory. W  zna­
cznej jednak mierze zależy to od rcz- 
sędku i wytrzymałości nerwów spo­
łeczeństwa, łatwo zwykle ulegajęcego 
wpływom trwożliwych pogłosek. Sil-

tym poziom,ie przez wrzesień i  październik i 
obniżając się znów w listopadzie,

. Spadek zaś zfote .o , ograniczenie i  zapo- 
wiedź ograniczania JcredT^ów pizaz ipstytu- 
cję  emisyjną, wreszcie słabe podstawy nie- 
ł instytucji bankowych spowodowały
trudności płatnicze prawie wszystkich banków.

i systematyczne wycolywMwe
w fadow przy niemożności likwidowania inte­
resów akty wnych. Z  pom ocą przyszedł bankom 
rząd udzielając kredytów za pośredńiotw m  
Danku Gospodarstwa Krajow ego.

W kłady, które w pierw szej połow ie roku 
" i^ s o lc ie  dochodząc w końcu lipca do sumy 
zł. 393.616 tys., Pi zez sierpień i wrzesień ma-
L-koio •m“aD01^ ci*  w końcu sierpnia do zł- 

u? tys. i w końcu września zł. 311.097 tys, 
W poszczególnych miesiącach 

przedstawiają się jak następuję: 
tysiące złotych 

.  Ł_, „ r R-ki R «
Daty Wkt. erm, czek. hiti

28. 2. 1925 52.668 80-097 132.879
31- 3. „  61.004 106.122 135.492
30. 4. „  74.345 110-775 165.409
31. 5. „  129.743 105.960 149.366
30. 6. „  100.488 102-693 148.728
31. 7. „  83:354 128.965 181.297
31. 8. ,  82.745 93-577 179.497
30. 9. „  73.155 84.874 153.008

Jednocześnie ze zmniejszeniem wKładów u- 
egły redukcja i operacje aktywne. Na dzień 31 

lipca suma weksli zdyskontowanych wynosiła 
w bankach akcyjnych kwotę zł. 323 312 tys, 
to na dzień 31 sięnpnśa zm niejszyła się do zł.. 
283.516 tys. i na d*,eń 30 września do zł, 
251.236 tys. U legły zmniejszeniu również i u- 
dzielane kredyty na rachunku „on  call“, spa­
dek jednak na tych rachunkach jest daleko p o ­
wolniejszy, a m.anowicie: na dzień 31 lipca 
urna udzielonych kredytów stanowiła zl 

323312 tys., na dzień 31 sierpnia zł. 305.545 tys. 
na dzień 30 września 303-410 ty„, zł.

W związk i z przejściow ełn zachwianiem, się 
zaufania do banków prywatnych, co w yraziło 
się podnoszeniem wkładów, dał się zauważyć 
silniejszy wzrost wkładów w bankach pań­
stwowych, a zw łaszcza w Banku Gospodarstwa 
Krajowego. W dniu 31 lipca r. b. było w Baer-

pozycje

Ki tein 
wkłady
2tó-644
302.618
350-529 
385.069
351-909 
393.616 
355-8.10 
311.097

więc nakazem chwili

Przegląrf działalności banków w Polsce 
w r. IS25 w porównaniu z p. 1924.

Bankowość polska, jako jedna z gałęzi go­
spodarstwa krajowego związana jest ściśle z 
całokształtem życia gospodarczego i zależna 
od- ogólnych konjuniktuir. Stabilizacja ■ waluty 
polskiej wpłynęli dodatnie na rozwój operacji 
bankowych, co uwydatniło się w wzmożeniu 
się wkładów a tern sarnom i operacji aktyw­
nych. Gdy na 1 stycznia 1924 roku wkłady w 
41 bankach wynoszą zł. 14,309 tys., to w koń­
cu tegoż roku stanowią sumę zŁ 201,272 tys-, 
przedstawiając' się w odstępach kwartalnych 
jak następuje:
na dzień 31 stycznia 1924 z l  21.554 tys

„  31 marca 1924 „  48.785 „
», 30 czerwca 1924 «, 94.261 „
„  30 września 1924 .. 152917 „

i wreszcie ha d. 31 grudnia 1924 „  201.272 , 
Łącznie ze wzrastaniem wkładów obserwo­

waliśmy wzrost operacji aktywnych, a m ano- 
wioie z ogólnej suiny udzielonych krndytów
zł. 17.125 tys. na dzień 31 styczDia t924 r. do 
sumy zł. 266.736 tys. na dzień 31 gr-idnia. 
Podczas gdy wkłady wzrosły w ciągu ro-ku o- 
poracyjnego czternasto,krotnie, suma udzielo­
nych kredytów wzrosła d w ud z,i es to jednokrot­
nie. W  poszczególnych kwartałach sumy te
w ynosiły:

Data
Dys­

konto
R-!ri
otw.
kred.

Poz.
termin.

Kred.
udziel.
ogótetn

w tysiącach złotych

31. 1. *024 3 456 13 399 270 17 125
31. 3- . 24 899 29 641 1301 55741
30. 6. . 66 211 59 635 1 622 127 46h

30. 0- . 117 798 93 921 1 581 215 300
31 12- . 144 S02 1:9660 2 274 266 738

nu nerwy i- spokojna ocena sytuacj: sę JJłjj tym wkładów na 13i,5 milj. zł., w dniu 31
Ś eri u u  -T-T. 140.5 milj. !l„ w dniu 30 września 
167.1 malj. zł. Wyrasta też i akcja kredytowa- 
Suma udzielonych przez Bank Gospodarstwa 
,.ra jow e«c kredytów wynosiła: 
na dzień 31 lipca r. b- 162,5 milj. zł.

’ 31 sierpnia r. b. 170,3 „  „
30 września br. 190,4 „

Również i z innemi operacjami bankowemi
prywatna klijenteła przechodzi' do hanków 
Państwowych. Operacje inkasowe Banku G o ­
spodarstwa Krajowego wynosiły: 
na dzień 31 lipca b. r. 3,6 milj. zł.

31 sierpnia r. b. 4,3 „  „
30 wrześuia b. r. 11.1 „  „

To też znajdujemy się w okresie sanacji i 
I-kwida/cji prywatnych instytucji bajkow ych. 
W raz ze zmieninnemi warumkami życia, insty­
tucje bankowe muszą jednak uledz wewnętrz­
nej  ̂ reorganizacji w zakresie administracji i 
polityki bankowej. Banki słabe i niezdolne do 
życia poweill'zamierają, gdyż zhyt wątłe ka­
pitały niemożność pokrycia kosztów handlo­
wych nie pozw alają im na dalszą egzystencję 
Natomiast instytucje o 1, rte na zdrowych pod­
stawach wyjdą z teco kryzysu bogatsze w do-, 
swiadczerc(j i niechybnie ostatną się, odzysku­
jąc z czasem znacznie szerszą niż dotychczas 
podstawę działalności.

(Górnośląskie Wiadomości Gospodarczej

242.115 „  
206.317 „

259.393 „

673.980 tys. zł. Portfel wekslowy podniósł się 
z sumy 118.185 tys. zł- na dzień 10 maja 1924 r, 
do zł. 256.955 tys. na dzień 31 grudnia 1924 r.

Rok 1925.
Rok 1925 wprowadził nietylko zahamowa­

nie dopływu walut, ' lecz wprost przeciwnie 
gwałtowny odpływ- Gdy z początkiem roku 
bieżącego zapas walut, dewiz i innych należ­
ności zagranicznych w Bamku Poiskim w ynisll 
równowartość 2G9.04G tys. zł
to na 31 stycznia zapas ten wy­

nosił
na 28 lutego zm niejszył się do 

dzień 31 marca podniósł się 
•'oh wiło w o do 

lecz potem, spadek potoczył się 
dość szybkim tempie, wyno­
sząc na dzień 30. 4. 216.115

na dzień 31 maja 1925 r- 172.542
B 30 czerwca 1925 r. 119.840

31 lipca 1925 r. 91.513
31 sierp ma 1925 r. *62.974

„  30 września 1925 r. 71.739
30 października 1925 r. 62.036

Widzimy przeto, iż zapas walut zm niejszyli -
się w Banku 1 Polskim w ciągu dziesięciu mio-| stron kraju M -stwo Spraw W ewnęirz-
sięcy roku bieżącego przeszło czterokrotnie. I ni,c^ otrzymuje wiadomości o  ogólnej poprawfe 
Mniejszy^ wpływ m iało zwiększenie się zapasu I sytuacji aprowizacyjnej, dzięki represjom adml. 
złota, które tylko w bardzo drobnej części po-1 lustracyjnym ceny ulegną redukcji, 
kryło ubytek walut, a mianowicie Saldo złota I 
zwiększyło s ę z 103.729 tyg. zł. na 3ł grudnia I zrost bezrobocia. W  ostatnim tygodniu li-
1924 r. do 132.118 tys. na dzień 20 października s*°Paoa bezrobocie w zrosło o  10-600 osób, w y-
1925 r. Jedne z na iważniejszych przyczyn od- I bazując przybliżoną liczbę 250 tys. beZrobot- 
pływu walut był wzrost przywoOT towarów za-I nych.

ItronlRu idspotfDKZł,
Sytuacja eprowlzacyjna w kraju- Ze wszy-

Zapas złota w Baniu  Polskim do koń.a 
1924 r. stale wzrasta, jak również saldo walut, 
dewiz i innych należności zagranicznych. Za­
pas złota w dniu 10 maja 1924 r wynosił zł.
89.087 tys„ w końcu zaś roku 103.363 tys. zł.
Waluty, dewizy i in-no należności ^zagraniczne 
1 rutro wynosiły na 10. 5- -  zł. 207.169 ty*., . 
końcu roku 269 046 t3'«. z ł, waluty, dewjzy i 
należności netto w.vno«'iły na 10. 5 — zł, i i .9.541 
tys-, a na dzień 31 grudnia —  254.082
tys. Pow ainie. aczkolwiek ni-od-ostateczw - dla 
Poirzeb gospodarczych wzrósł obieg biletów
T. - - T . 1 1 f 1 i 1 7 Lira A Qv-t

granicznych do kraju ze stosunkowem zmniej­
szeniem się eksportu.

Zmniejszenie się zapasu walut spowodo­
wało skurczenie obiegu banknotów , który z I 
Początkiem roku wynosił zl- 550.874 tys. w 
końcu Stycznia 553.175 tys. zL  w k iń^u lutego |
549-637 tys. zł., w końcu marca 563172 tys, zł., ______ __
w końcu kwietnia 567.179 tys. zł., w końcu ma-|P- Juljana Podczaskieen . l  inió , .
ja  557.079 tys. zł., — 1— Fi nai o^l  ni<?trari? c-i.-.t   ' >zwpju admi-
trs. zł., w końcu l?j>ca 4 0 1 .04”  ty®, n .,  w son - 1 uuzKowsfcipi»n Łrr,,ł,.„_ '  ” “ ‘"U T

Krytyczne uwagi o  podatkach
wykładania u-

„Sprawy Podatkowe^. Ukazał się zeszyt II.
miesięcznika „Sprawy- Podatkowe‘£  wyda ara
nego przez Przyjaciół Skarbu Państwa w  W ar­
szawie. Treść zeszytu stanowią: artykuł 1 Z  
ministra Skarbu p. Bolesława M arkowskiego 
■O s y s .c m id a n in  publicznych w  Polsce“ , art-

557.079 tys. z ł„ w końcu czerwca 503-195 nistracji skarbowej w  p nk^e“  • , aamt-
s. zł., w końcu Mpca 461.640 tys. zł., w koń- Gutkowskiego K r v u - „  ' . P' Jozefa 

cu sierpnia 439,531 tys. z L  w końcu września I bezpośrednio!.': ’ ’ n  j  UW32i 0 P°datkach 
396.529 tys. zł-, zaś 20 października r. b. 370.5361 st3M, ; Ponadto dział wykładania u-

rozporządzeń skarbowjrch przytacza na-

tys-, zaś 
„Steiger- | bankowe

ty«. zł. _ ■ " ---------wy 1,11 giz.y
Ujemny bilans handlowy, we.ima celna z I . . ^ ce rozporządzenia: Rozłożenie na raty

 _____   - _ Niemcami, cdnł>-nr walut zagranicznych w y- eznoścI z tytułu podatku przemysłowego i
bankowych s samy zł. 111.117 Urs- do 550 8741 wołało spadek złotego polskiego. Kor* dolara I dochodow ego, zniesienia wojewódzkiego podat- 

— z całkowity o^ieg pien ężnv (bilety J z kursu 5.18 w łipcu pudniósf 6ię do 6 i w yżej I ku od wyszynku i drobnej sprzedaży trunków, 
i bijlon) wzrósł z 375.914 tye, zl do Iw sietopniu Pozostając z małetmi wahaniami na lodroczenie  państwowego podatku od lokali.



otr. o otr. »

zwolnienie od podatku weteranów Zamyka ze­
szyt: przegląd literatury prawa i ekonomji spo­
łecznej. oraz biuletyn Tow. Przyjaciół Skarbu 
Państwa, którym znajdujemy art. p. t- „Kryzys 
gospodarczy a obowiązki obywatela w obec je­
go przejawów,£. Zeszyt II. pc cenie I zł- można 
nabyć w  większych księgarniach 1 Administra­
cji czasopisma w  Warszawie, Rymarska 3, 
pok. 93.

^ O i ! j u n k t u p a .

Papiery państwowe
W a r s z a w a .  9 1?. (PAT). Pożycz­

ka dolaauwa 69.00, w złotych 545.10, 
pożyczka kolejowa 80.00—85.00.

Ak i
W a r s z a w a .  9 12. (PAT). Bank 

Zachodni 1.10— 1.15, Kijewski i Schol- 
ce l.12, Chodorów 5.15, Czersk 0.17, 
Warszawski cukier 1.60— J.75, Warsz. 
Kop. Węgla 1.25— 1.27, Lilpop 0.49, Mo- 
drzejów 2.35—2 5u, Ostrowieckie 4.15, 
Pocisk 1.10, Rudzki 0.80—0.84, Stara­
chowice 0.94— 1.00, Cegielski 0.21, Ży­
rardów 6.40—6.75, Borkowski 0.65, Że­
gluga 0.11.

P o z n a ń .  9 12. (PAT). Poznańska 
Spółka Drzewna 0.27, Unia I-III 3.80, 
Wytwórnia Chemiczna 0.25—0.26, B. 
Zwię®ku Sp. Zarób. 4.00. Centrala Rol­
ników 0.60, Centrala skór 0.65—0.70, 
Hartwig 0.50 Dr. Roman May 20.00, 
Płótno 0.07.

K r a k ó w .  9 12. (PAT). Bank Zw. 
Sp. ZaroD. 4.30, Zieleniewski 10.25, Ce­
gielski 8.30—8.50, Trzebinia 0.22, Au- 
tomotor 0.90, Górka 8.50, Siersza Ele­
ktryczna 2.15, Gazy ziemne 9.10, Naf­
ta 0.25, Trzebinia tłuszcze 6.00, Chybie 
'4.20, Piasecki 1.35.

W i e d e ń .  9 12. (PAT.). Fanto 126, 
Gal. Karpaty 82.00, Galicja 730.00, 
fechodnica 90.00, Siersza 15.00, Kom­
pas 119.00, Bank Hipoteczny 3600, 
Portland cement 200, Nafta Polska

Dewizy z dnia 9 grudnia 1925 r.
Notowane Warszawa Belgia Be/lin Bukareszt Holandia Londyn N -York Pnryż Praga WIcdcA Wiochy Zurych

100 r 1 100 fr. 1 R. M. 100 1. 1J0 Gd. hol. 1 Jant. **t. 1 dolśU 100 fr. o. 100 Iro*. c*. 100 siyL 100 1!, 100 tf. •«
Stopa dysk. 12 7 9 6 4 f 5 r i , 1 « I 7 1 11 77. 4

w Katowicach .
3ó»,o3 a/*2 33,58 ao 43 12550 35.94 172,33, W arszawitj^ 358,82 3,80 S3,4a 26,31 12490 35,76 171^7

.  Berlinie . . 46,12 19,05 108,94 8809 15^) 18,92 8J.,05
,-ondynie. 107 20/37 i040 20189 481»/. 128,62 j.83,5 3 3443 . 120/40 25,15

„ N. Jorku 4,85 23,80 *u,t9 4 ^ 7 . . 375'/, m *u 00147, 4/03 19,29
„ Paryżu . . 120,70 1225 107125 129/10 a665 lu730 513
,  Pradze . .
.  Wiedniu . . 78,95 3212 168,80 3,98'/, 284,90 34,35 70835 26,25 2099 2852 13673
,  Zurychu . 2350 1235 942ł/, 208^5 25,18 5tS7 19,50 1567 7317 2030

91.00, Browary Lwowskie 72.00, Mra- 
źnica 34,00—35.00.

Dewizy w Gdańsku. 
G d a ń s k .  9 12. (PaT). IuO mk. 

123.745— 124.005, czeki na Londyn 
25.19 trzy czwarte.

Berlińskie dewizy wschodnie. 
B e r l i n .  9 12. (PAT). Wypłata na 

Rygę 8U.35—80.75, na Rewei 1.115 do 
1.121, lity 40.89—41.31.

Dewizy w Katowicach. 
K a t o w i c e .  9 12. Dolai 9.01—9.15, 

Londyn 44.40, Paryż 34.30, Wiedeń 
128.80, Praga 27.00, Włochy 36.75, Bel- 
gja 41.45, Szwajcarja 176.50, Berlin 
2.18. Tendencja niejednolita.

Męka i złoże. 
K a t o w i c e .  9 12. pszenica 36.00—

38.00, żyto 24.00—29.00, o wir, 22.09— 
24.50, jęczmień 22.00—28.00, kuchy 
lniane fr. odbiorcza 45.00—50.00, ku­
chy rzepakowe 30.00—35.00, ospa pszfn 
na 20.09—22.00, ospa żytnia 17.00 do
18.00, Tendencja chwiejna.

M$ka żytnia 65% za 100 kg. 41.50, 
męka żytnia 70% 40.50, męka pszenna
62.00, męka wyborowa 70.00. Tenden­
cjo mocna. Diaka wyborowa za 1 funt

0.40, męka pszenic "-3 fi, męka żytnia] 
70% 0.22, nr.ęka i ytnia 65% 0.24. Ten­
dencja bez zmiany.

P o z n a ń .  9 12. Uchwała Raay 
Giełdy Płoaów Rolniczych. Z powodu 
braku wy&tarczajgcych danych konie- 
cznych do ustalenia kursu względnie 
ceny płaconej za ziemiopłody i ich 
przetwory, odstępiono dziś od noto­
wań.

B e r l i n .  912.  (PAT). Pszenica 
miejscowa 253—258 00, na marzec 
268—271, na maj 272—273, żyto miej­
scowe 253—258.00, na marzec 268—‘271, 
na maj 272—273, żyto miejscowe 153—  
159, na grudzień 165.00, na marzec 
183i/3_185V2) na maj 185 i pół do 189, 
owies miejscowy 167—177, na marzec
184.00, na maj 192.00, jęczmień 194— 
218, męka pszenna 33.25—37.25, męka 
żytnia 23.50—25.50, ospa pszenna 11.90 
do 12.00, ospa żytnia 10.85— 11.20, 
groch Victoria 26.00- 32Vo, makuchy 
rzepakowe 15.40— 15.60, melasa 7.70—
8.00.

Metale.
B e r l i n .  9 12. (PAT). Miedź ele­

ktrolitowa 133%, srebro w sztabach 95 
do 96 'l/2.

Bydło i trzoda.
K a t o w i c e .  9 12. Wykaz spęd i i 

cen zwierzęt na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach., Spędzono: krów 718, 
jałówek 78, wołów 70, buhaji 62, cie­
ląt 47, świń 2826. Razom 3799 o 169 
sztuk mniej niż w ostatnim okresie 
sprawozdawczym. — Płacono za 1 kg. 
żywej wagi: Trzoda chlewna I. gaŁ 
0.90—1.05, IL gat. 0.70—0.90, m . gaŁ 
0.45—0.70. Bydło rogate L gat. 215 
2.30, II. gat. 1.95—2. .5, III. jat. J.75— 
1.95. Cielęta 1.00—1.40.

Podaż duża, popyt duży, tendencja 
mocna, ceny zwyżkowe.

Wyroby smołowe.
K a t o w i c e .  9 12. Papa dachów 

00. za 1 m kw. 0.90 gr„ pa ia dachowa 
0. za 1 m kw- 0.70 gr., papa dachowa 
00. Nr 2 za 1 m kw. 0.55 gr., smoła za 
100 kg. netto 20.00. smoła letowa za 
13C kg 22.00, carbotfneum za 100 kr. 
3F.0G, gudrun za ICO kg. 23.00, kit asfal­
towy za 100 kg. 23.00, sztuka gips za 
100 kg. 7.50.

CzcIonLrtni drukarni ..Gońca siakiego'4 
w Katowicach.

Pod zarządem Karola Koźllka.

Sfi

1 Z dniem 1-go grudnia 1925 r. ! 
J  otworzyłem

biuro t
w Katow.cach ^

przy ul. Młyńskiej 5, Tel. 7i6

Czjr z n a s z  luń
p r o s te k  do prania

lm 9  Zrzeszeń 
P oń stm ych , iemorziińo&iyth 

z Komunalnych na W i> t e f la s z e
zwołuje w czwartek, t. j. dnia 10-go gru­
dnia 1925 r, na godz’nę 16so

Urzędniczy (Ulec
w sali ,,Domn Chześcijańskiego“ w Kato­
wicach, ulica Jagiellońska. 3035

Na porządku dziennym: Sprawy re­
dukcji personalnej i uposażeniowych oraz 
sprawa stabilizacji urzędników.

Kluby noselskie oraz przedstawicieli 
prasy upraszamy o liczne zjawienie się.

Koledzy! Chodzi o Wasz los, więc 
zjawcie się wszyscy.

Zarząd Zrzeszeń Zespołu 
U. ? . 8 . i 1i .  aa Wojew. Siat kie.

Wieniec —  Fszczółba
Tygodnik Ilustrowt *y

Najstarsze, pismo ludowe w Małopolsce.

Fwmlii Mino 1 il 51 gr. i
Siraków, Dunajewskiego 7.

Numery okazowe wysyła się na żądanie

Żądajcie tylko PUDRU i MYDŁA 
DLA DZIECI „DERMA6* 

Wszędzie Jo nabytial 4050

Przekonaj się o dobroci i wydajności pro­
szku Hewa i  Błask a już innego wię­

cej nie kupisz! 3038

Skład fabryczny
Łról. Huta

ulica 3-gc Mr ja 19. —  Telefon nr. 1148 
Żądać T s s ę d z i e !

ii
ii
f(

H 
łf

W wydawnictwie naszem ukazał się jako Fotolit —  obraz barwny — portret

?-emsxe£go tUfaGupa ‘fltĄskie&o
Jego Łftsc. Jks. Dr. A  Mlonda

Uiepteif.4iłd> n> dziemiędu bojarach 
nr pienrssarsędnem nnufittiiantu.

Cena portretu wielkości 37X50 c t r a ......................................... .............................................Z ł 2.—
 ............................  25X37      1.50

ttsięśam ia  i Diutzamia Jf£atoiicfrp Sp. %. o. o.
Set. m o  J^atoir.CL. śir. .Tana I ł  Se# rzto

Kamienie żółciowe i usuwa H. Niemojewsldego
Kimieme schodzą bez bólu, ataki w zupełności tułają. Objawy (początkowe): Ból w  bokach i dołku 
podsercowym (gdzie senodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Lryni 
ciemna i mętn» lub Tez bezbarwna jak woda. Język obłożorr,, Gorycz i kwas w ustacn. Odbijanie 
gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i  zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objaw 
(poderw. ataków): W  dołku i wątrobie silny bó!, który się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie —  
krzytu i sięga ar pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzania żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
tchu oraz ból w plecach klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne 
poty, żółtaczka. Bliższych informacji udziela. 3949

Aptekarz-fizjolog U. NieniijoirbkJ, Warana w -, Nowy Świat Nr 5.

Spółka Stolarska Tow. Akc.
w Poznaniu* Oddział Katowice

Skład Mebli
Telefon Nr. 1898 ul 8-go -naja 26

poleca z własnych fabryk: 
kompletne urządzenia 
pokojowe i kuchenne

i G ł i e i p n l e l f t e
stale na składzie w wykonaniu pieiwszorzędnem.

L ^ « ? * » r r f o ł * e

MASZYNY do szycia, znane „Kasprzyckiego'* z 
aparatem do haftu- Spłat; w 12 ratach- Pole­
camy tanio. The Kasprzycki Company. W arsza­
wa Marszałkowska 153. Chłodna 28. le le fon y : 
104-51 i 113-51. Prowincja może zamawiać li­
stowni*. L M

teB jnimwipS:
żnych kolorach poleca po 
cenach przystępnych biuro
Stefana Bolllttuera,

w Lal owle 
orzy ul. Mikołajskiej 5.

M9DŁ0 BERU Dra. Obermeyera
znane od kllkudz esledu lat *
Jest kosmetyczne i leczniczo. ;

Nadaje piękną pieć j gładką cerę usuwa czerwo­
ność i szorstkość skóry, liszaje, pryszcze, w szef 

k e wysypki i Ł d.
Gwarantuje absolutną nieszkodliwość.
— Cena mydła bardzo przystępna. — 

Sprzedaż w aptekach, składach apt. i perfumeryjnych 
°rzedstawiciełsf’»  : Składnica Aoteczna mZORIA" 
Sp. z ogr. odp. Kraków, Sebastjana 11. Tel. 4415.

M ó s t n e

KUPIE mały kredens. Listowne zgłoszenia z 
podaniem ceny jo  Administr- „Gońca Krakow- 
skiego“  pod „Kredens*1 (4026)

St
poleca

n I K I E L,
KRAKÓW, Szewska 2.

Skradzioną
książeczkę wojskową na 
nazwisko Wincenty Schulz 
uiiewainia się.

Czpt&jtfe

StenoisplstKo
biegła w polskim i 
niemieckim języku

F M Z B l i K W M
do większego przed­
siębiorstwa od 1 sty­
cznia 1926. ŁgZcsze- 
enia pod „V*‘ 8 0 3 9  
do eksped. .Gońca 
śląskiego.*


